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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuj* w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. Reklamaeyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi or. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e l  zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipeą do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni *.» dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblieząją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i NiemOzeeh 
wszystkie ageneye anonsow; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des 8t. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a zetę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u

1 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwieróro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego vEćha muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż  na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
iilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującei cenie:

We Lwowie: f 68if f . ie , f,kwartalnie 1 „ oh c t ,
Ma n rn u iin rv i ■ 92 ct.,n a  prow m tyi. kwartalnie 2 zł 76 ct

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i kr<51. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września b. r . ( najmiłośeiwiej zatwierdzić 
w ybór:

1) Księcia Władysława S a p i e h y ,  
właściciela dóbr w Oleszycach, na prezesa ; 
zaś Jana G n o i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr 
w Cieszanowie, zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Cieszanowie;

2) Stanisława hr. B ad  en  i e g o ,  wła­
ściciela dóbr i posła na Sejm krajowy, na 
prezesa; zaś księdza Jana S o c h a c k i e g o ,  
gr kat. proboszcza w Stojanowie, na za­
stępcę Rady powiatowej w Kamionce stru- 
m iłowej;

8) Romana kniazia P u z y n ę ,  właści­
ciela dóbr Gwoźdźca, na prezesa; zaś księ­
dza Maksymiliana K r u s z e l n i c k i e g o ,  
gr. kat. proboszcza w Nazurnie, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Kołomyi;

4) Tadeusza R o m e r a ,  właściciela dóbr 
i posła na Sejm krajowy, na prezesa; zaś 
księdza Antoniego K m i e t o w i c z a ,  rzym. 
kat. proboszcza w Stopnicach-królewskich, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w L i­
manowej ;

5) Mieczysława hr. R e y a ,  właściciela 
dóbr i posła na Sejm krajowy, na prezesa; 
zaś Stefana S ę k o w s k i e g o ,  właściciela 
dóbr Wojsław, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w M ielcu;

6) Stanisława hr. S t a d n i c k i e g o ,  
właściciela dóbr i posła na Sejm krajowy, 
na prezesa; zaś Wiktora K r o k o w s k i e g o ,  
c. k. notaryusza w Mościskach, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Mościskach;

7)'"MAcieja Zenona 2 im. S e r w a t o w -  
s k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa; zaś 
dr. Ignacego B u d z y n o w s k i e g o ,  adwokata 
krajowego i burmistrza w Samborze, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Sam­
borze ;

8) Kazimierza B i e l a ń s k i  e g o  , wła­
ściciela dóbr, na prezesa; zaś księdza Grze­
gorza W a s y l k i e w i c z a ,  gr. kat. probo­
szcza w Łóżku-górnym, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Starem m ieście;

9) Władysława Hallenburg H a l l e r a ,  
właściciela dóbr, na prezesa; zaś dr. Jana

I w a ń s k i e g o ,  adwokata i burm istrza w 
Wadowicach, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Wadowicach.

C. k. krąjowa Dyrekcya skarbu zamianowa­
ła  ofieyałów rachunkowych Aleksandra S c ib o r-  
s k i e g o, Włodzimierza B i e l i k o w i c z a ,  
Szymona S aj e w i c z a, rewidentami rachun­
kowymi w IX klasie ra n g i; dalej poborcę 
podatkowego Ludwika P o s t ę p s k i e g o ,  
ofieyała rachunkowego przy zawodowym De­
partamencie rachunkowym w Wiedniu Wło­
dzimierza C h u d z i c k i e g o ,  asystentów 
rachunkowych: Mikołaja K u l c z y c k i e g o  
i Stanisława S i e i ń s k i e g o ,  tudzież asysten­
ta rachunkowego. przy zawodowym Departa­
mencie rachunkowym Władysława F r a n ­
k i e w i c z a  ofieyałami rachunkowymi w X 
klasie rangi, wreszcie praktykantów rachun­
kowych Paulina W i ę c k o w s k i e g o  i To­
masza K o s z t y ł ę ,  asystentami rachunko­
wymi w XI klasie rangi przy Departam en­
cie rachunkowym krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała dalej konceptowych praktykantów skar­
bowych : Władysława K a m i e n i o b r o d z -  
k i e g o  i Jana Kazimierza 2 im. Z a c h a -  
r j a s i e w i c z a ,  koncypistami skarbowymi w 
X klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA
Lwów, 16 września

Od czasu obalenia rewolucyą ce­
sarstwa brazylijskiego — poczęły sil­
niej niż kiedykolwiek nurtować w Por­
tugalii a także w Hiszpanii prądy re­
publikańskie, a w pierwszem z tych 
państw przyszło nawet przed kilkoma 
dniami, jak wiadomo z depesz, do star­

cia między wojskiem a żywiołami, na 
które podniecająco oddziałały wypadki 
w Eio Janeiro. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż stronnictwo republikań­
skie w Portugalii, utrzymuje od pe­
wnego czasu żywe stosunki z hiszpań- 
skiemi republikanami; albowiem w ró­
żnych okolicach w pobliżu granicy por­
tugalskiej zauważano w ostatnich tygo­
dniach wielu wybitnych członków hi­
szpańskiego stronnictwa przewrotu. Za­
targ, w jaki popadł niedawno rząd 
lizboński z potężną W. Brytanią, był 
dla portugalskich republikanów dobrą 
sposobnością do szerzenia propagandy 
rewolucyjnej i zjednywania nowych 
zwolenników, a ogłoszenie tekstu poro­
zumienia, zawartego między oboma 
rządami, porozumienia, które należy 
uważać za dotkliwą porażkę dyploma- 
cyi portugalskiej, oddało nie małe 
usługi ich sprawie i wzmocniło ich 
wpływ, pośród rozgorączkowanej lud­
ności. Z wpływem tym zaś, jak twier­
dzą ze strony, obznajomionej z miej- 
scowemi stosunkami, tern więcej należy 
się liczyó, iż na czele ruchu republi­
kańskiego stoi wiele wybitnych osobi­
stości, używających w kraju pewnej 
popularności i działających przezornie, 
a ztąd w dwójnasób niebezpiecznych 
dla monarchii.

Ostatnie wypadki w Lizbonie i 
Porto, które tak wyraźnie zarysowały 
Rewolucyjną tendencyę obecnego ruchu, 
stwierdzając zarazem, że nici jego się­
gają do sąsiedniego państwa, stały się 
powodem, iż prezes hiszpańskiego ga­
binetu, Oanoyas del Castillo, powrócił 
bezzwłocznie z urlopu do Madrytu, ce­
lem zarządzenia osobiście środków o- 
strożności, jakie wydają się konieczne 
wśród obecnego stanu rzeczy. W ma­
dryckich, decydujących kołach zdają się 
obawiać, czy rząd w Portugalii po­
trafi z potrzebną energią, siłą i sta-
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XVIII.
(Ciąg dalszy.) 

i u ^ tal- njlpi Zeciw siebie. Ona blada, jak
alabaster i  z dzikim prawie wyrazem w oczach, 
a on czerwony i dygotający. W sekundzie 
w której przystaną em w progu, uchwyciłem 
tę krótką, jak błyskawica scenę.

— Musisz! — zawołała p a u  Marya to­
nem, w którym drgała niepojęta kobieca siła 
a Jerzy w odpowiedzi zrobił rozpaczliwy gest’ 
otwierając ramiona na oścież i wyjęknął gro­
bowym głosem :

— Nie mogę 1 nie — m ogę!
To powiedziawszy, wybiegł, mijając

mnie w progu.
— Bukiety 1 — zawołałem.
Pani Marya oprzytomniała, przyłożyła 

flakon z solami do nosa i odparła, wskazując 
mj tacę z kwiatami. .

— Ot.... są.... bierz je.... i wracaj! 
Mówić nie m ogła, a oddychała ciężko,

jakby się dusiła. _
Uchwyciłem tacę i w ybiegłem , by 

w ciągu niespełna minuty powrócić. Zasta­

łem ją  już leżącą na szeslongu, trupio bladą 
i drżącą nerwowo.

— Ratuj pan.... ja  już nie wyjdę.... 
dostałam migreny.... Niech się świat nie do­
myśli.... niech Jerzy będzie do końca.... 
uprzedź ciotkę!

Zaczęła znów się dusić.
Wyleciałem z gabinetu , jak szalony i 

w przyległym pokoju spotkałem się z panią 
Tadeuszową.

— Co?—  zapytała, spostrzegając moje 
wzburzone rysy — gdzie Jerzy? gdzie Ma­
rynia ?

— Zasłabła!
—  M igrena?—  zawołała z desperacyą

matrona.
— Migrena! — odparłem, wytrzeszcza­

jąc zdziwione oczy.
Pani Tadeuszowa już nie weszła do 

gabinetu, tylko powracała nazad do sali, 
szenczac:szepcząc

— To nieszczęście I... Skoro tylko coś 
ją  mocno s k o n t r a r y u  j e.... dostaje takiej 
strasznej migreny.... Bal przepadł, a chcia­
łyśmy, by był najświetniejszym w karnawa­
le.... Więc Jerzy się nie oświadczył....

Przyspieszyła kroku, dodając:
— Sauvons la situation 1
Podążyła do sali, a ja  instynktem wie­

dziony, zbiegłem do apartamentu Jerzego.
Taki był w nim. Siedział na fotelu 

z roztwartemi oczyma, wlepionemi w sufit, a 
na stole przy nim świeciła się duża lampa 
bronzowa.

— Jerzy ! — zawołałem.
— Co chcesz? — burknął.
— Byś był przynajmniej przyzwoitym.... 

Marynia zasłabła.... na górze nikogo nie 
ma.... a ty, jak dziecko....

Urwałem. Jerzy bowiem skierowując 
na mnie swój dziki, obłąkany wzrok, uchwycił 
jedną ręką za lampę i zaw ołał:

— Daj mi pokój! daj mi pokój! wyjdź, 
bo ci tą  lampą łeb roztrzaskam! wyjdź! 
proszę ! wyjdź 1

Ratując życie oddaliłem się z przed 
oczu temu waryatowi, któryby mi jak nic był 
roztrzaskał głowę, gdybym nie ustąpił, i po­
biegłem na górę.

W przedsionku już zastałem wycho­
dzących Sumowskich — hrabiance zrobiło się 
słabo — w tejże chwili w sali muzyka urwała, 
bo rozeszła się wieść o słabości hrabiny. 
Migreny jej były znane w świecie.

Spotykałem wychodzących tylko.
Pani Tadeuszowa pomięszana zagadnęła 

mnie w sali tańców, z miną osoby, upada­
jącej pod katastrofą.

— Sumowscy wyszli?
— W yszli!
— Co ten człowiek n a ro b ił!... bukietu 

ani jednego nie miała Stefa.... toż fiasco.... 
gdzie on jest?

— U sieb ie!
Machnęła ręką.
— Przepadło ! bal się nie udał i.... skan­

dal I !... która godzina ? — zapytała.
— Czwarta!
— Marynia chciała do ósmej.
Upadała ze zmęczenia, czy 'pod ciosem.
— Wszyscy wychodzą.... i lepiej... — 

szepnęła.
O wpół do piątej już nikogo nie było 

w apartamentach.
Chciałem i ja  się oddalić, gdy mnie 

pani Tadeuszowa wezwała do hrabiny. Za­
stałem ją  na tern samem miejscu, w balo­

wej sukni, w brylantach i perłach, bezprzy- 
tomną od cierpień tej strasznej choroby. 
Z wysiłkiem mówiła.

— Biegnij kuzynek.... do mego doktora.... 
niech mi da ten nowy środek, o którym mi 
mówił, że natychmiast leczy, choć bardzo.... 
szkodzi.... Choćbym miała umrzeć jutro wie­
czór, to dziś, za kilka godzin muszę być 
zdrową.... Biegnij i przynoś 1!

XIX.
Około dziewiątej jeszcze nie spałem, 

zdenerwowany tą nocą tragicznych wypad­
ków, zaszłych wśród dźwięku muzyki skocz­
nych tańców.

Miałem jednak nadzieję uśnięcia 
wkrótce i w tym celu egoistycznie, rozpra­
szałem myśli, nie dopuszczające snu na po­
wieki.

W tern zastanowił mnie turkot wyje­
żdżającego z naszego domu ekwipażu, o tej 
niezwykłej porze i w dniu, w którym ca­
łe domostwo pogrążonem powinno być w 
spoczynku.

Podbiegłem do okna i uchyliłem jego 
zasłony w tym momencie, kiedy kareta h ra­
biny wyjeżdżając z bramy, skręciła w ulicę 
w kierunku okien od mojego pokoiu W t a  
recie mignęła mi blada i z n ę i  "w a rZ 
pani Maryi.

Ten nadzwyczajny w swoim rodzaju 
wypadek tak mnie zastanowił, iż uczułem 
się zupełnie siłą nerwów rozbudzony. Pani 
Marya przed dwoma godzinami jeszcze nie­
przytomna, szalenie cierpiąca, teraz już wy­
jeżdżała. Jakież powody ją  do tego skłoniły? 
Cóż to znaczyć mogło?



nowczością wystąpić przeciw żywiołonY- 
przewrotu, co jest tem niezbędniejszej 
w interesie monarchii hiszpańskiej, iż 
każde powodzenie republikanów por­
tugalskich oddziałałoby niezawodnie 
podniecająco na tę część ludności w 
Hiszpanii, która z dawien dawna oka­
zywała pewną skłonność do ulegania 
podszeptom agitatorów.

Chociaż nie ma potwierdzenia roz­
siewanej z obozu republikańskiego wer- 
syi, jakoby gabinet madrycki zawarł 
z lizbońskim przymierze dla ochrony 
monarchii w obu sąsiednich państwach, 
to przecież zdaje się być nieza- 
wodnem, iż rząd hiszpański ma się na 
baczności i nie zaniedbałby rozwinąć 
całego aparatu, gdyby wypadki w Por­
tugalii miały zaostrzyć się i wziąć 
taki obrót, że ztąd mogłoby wywiązać 
się jakiekolwiek niebezpieczeństwo dla 
ustroju monarchicznego.

Sprawy krajowe.
{K ra jow a rada  górnicza).

W  niedzielę odbyło się w lokalnościach 
gmachu sejmowego posiedzenie doroczne kra­
jowej Rady górniczej, ustanowionej przy W y­
dziale krajowym w myśl uchwały sejmowej 
z r. 1878, jako organ doradczy Wydziału.

W obradach, którym przewodniczył czło­
nek Wydziału p. Romanowicz, wzięli udział: 
posłowie Gorayski i Szczepanowski, właści­
ciele kopalń naftowych, pp. dr. Fedorowicz i 
Wolfarth, profesorowie pp. dr. Kreutz, Nie- 
dźwiedzki, dr. Radziszewski, dr. Pawelski i 
Łom nicki, radca górniczy, W alter, radca 
skarbu, S trzelbicki, sekretarz Towarzystwa 
naftowego dr. Olszewski i inżynier górniczy 
Wydziału krajowego, Leon Syroczyński.

Obrady trwały cały dzień, a przedmio­
tem ich były, opracowane przez p. Syroczyń- 
skiego dla Rady górniczej sprawozdanie o 
niższych szkołach górniczych, subwencyono- 
wanych z funduszu krajowego, o staraniach 
Wydziału krajowego celem zaprowadzenia 
wykładów górniczych w wyższych zakładach 
naukowych naszego kraju, tudzież o bada­
niach naukowych geologicznych, zarządzo­
nych kosztem funduszu krajowego. Następnie 
przedłożył p. Syroczyński Radzie górniczej 
wnioski w sprawie statystycznych publikacyj 
o rozwoju przemysłu naftowego w Galicyi.

W  końcu przedstawił p. Szczepanowski 
swoje uwagi i wnioski co do takiego urzą­
dzenia w najkrótszym czasie kopalni kainitu 
w Kałuszu, aby odpowiadały potrzebom na­
szego przemysłu rolniczego.

znany ma

KO^ESPOIMNCYE

P e sz t, 14 września.

(Uroczystość rozpoczęcia prac około uregulow a­
nia „Bramy żelaznej.11 —  Konferencye m iniste- 
ryalne. —  Kontrola nad fundacyami i zapisami 
dobroczynnemi. — Język grecki w  gim nazyach.—  

Drobne wiadomości.)

(x) Jutro nastąpi uroczyste zainaugu­
rowanie robót dla uregulowania koryta dol­
nego brzegu Dunaju t. z. Bramy żelaznej. 
Na uroczystości tej będą obecni: ze strony 
rządu austryackiego p. M inister handlu mar­
grabia Bacąuehem, ze strony rządu węgierskie­
go m inister handlu Baross a ze strony rzą­
du wspólnego szef sekcyi Szógyenyi. Serbia 
będzie reprezentowaną przez prezesa gabine­
tu Gruicza i m inistra robót publicznych, Jo- 
simovica. Ministrowie i p. Szógyenyi wyje­
chali ztąd wczoraj osobnym pociągiem przez 
Arad i Temeszwar do Bazias, a z tamtąd u- 
dadzą się okrętem do Orsowy, gdzie rozpo­
częcie ogromnych i rozłożonych na sześć 
la t robót zostanie zainaugnurowane rozsa­
dzeniem skał. Z Orsowy uda się całe to­
warzystwo do Herkulesbad na bankiet, urzą­
dzony kosztem rządu węgierskiego. D. 17
b. m. wyjadą ministrowie z powrotem do 
Pesztu.

Uregulowanie Bramy żelaznej miało być 
pierwotnie dziełem międzynarodowem a to 
w myśl konferencyi londyńskiej z r. 1871. 
Na kongresie berlińskim poruczono owo za­
danie wyłącznie austro-węgierskiej Monar­
chii w tem przypuszczeniu, iż tym sposobem 
zamierzone dzieło rychlej i pewniej zostanie 
urzeczywistnionem niż w drodze wytkniętej 
na konferencyi londyńskiej. Rządy obu po­
łów Monarchii porozumiały się następnie w 
ten sposób, iż W ęgry przyjmą na siebie cał­
kowitą robotę, Austrya natomiast wybuduje 
własnym kosztem kolej a rlańską, mającą 
zapewnić produktom węgierskim szybki 
i pewny odbyt na targach zachodniej 
Europy. Rząd węgierski wziął się rączo do 
wygotowania potrzebnych planów i kosztory­
sów, a choć w odnośnym departamencie pra­
cowano z wytężeniem, teraz dopiero można 
było przystąpić do rozpoczęcia projektowa­
nej regulacyi, której głównym celem jest 
usunięcie zapory, utrudniającej dotychczas 
niezmiernie komunikacyę handlową między 
Zachodem a Wschodem. Skoro zniknie kata­
rakta dunajowa, wyroby austryackiego prze­
mysłu będą mogły być łatwiej i taniej wy­
syłane na Wschód, a to sam o da się także 
powiedzieć o przemyśle węgierskim, który 
rozporządzając dogodną komunikaeyą zajmie 
niezawodnie ważniejsze niż dotychczas sta­
nowisko na targach zagranicznych. Koszta re­
gulacyi obliczono okrągło na 7 i pół milio­
na, a ma być ona wykończoną najpóźniej 
z końcem roku 1895.

Konferencye rady ministeryalnej nad 
zasadniczemi punktami projektowanej refor­
my administracyjnej, zostały odroczone do 
dnia 19 b. m. W kołach decydujących mają 
wszakże silne postanowienie przyspieszenia 
tych obrad w ten sposób, aby już w poło­
wie listopada można było przedłożyć sejmo­
wi dwa projekty ustaw, mianowicie o muni-

cypiach komitatowych i sądownictwie admi- 
nistracyjnem. Ponieważ, o ile się zdaje dy- 
skusya budżetowa będzie mogła rozpocząć 
się już w pierwszych dniach listopada a u- 
kończy się przed feryami Bożego Narodze­
nia, przeto są wszelkie widoki, iż powyższe 
dwa przedmioty będą mogły stanąć na po­
rządku obrad zaraz po Nowym Roku. Co się 
tyczy preliminarza, to ten wedle zapewnień 
z kół oficyalnych wykaże równowagę; cho 
ciaź przyjęto do niego znaczniejsze niż na 
rok bieżący sumy w zakresie oświaty, sądo­
wnictwa, handlu i komunikacyi.

Minister wyznań i oświaty, w porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrznych ogło­
si wkrótce rozporządzenie w sprawie spisu 
i oddania pod zarząd państwowy rozproszo­
nych i nie kontrolowanych dostatecznie 
różnego rodzaju fundacyj. Wedle odnośnego 
statutu biskupi dyecyzyalni, kapituły, wła­
dze municypalne, komitetowe i miejskie zo­
staną wezwane do dokładnego opisu i skła­
dania punktualnie rachunków z deponowa­
nych u nich wszelkich fundacyj, zapisów, 
zwłaszcza przeznaczonych na cele oświaty 
i cele kulturne, aby rząd mógł wykonywać 
nad niemi kontrolę i mógł mieć tę pewność, 
iż są użyte zgodnie z inteneyą fundatorów.

Jak wiadomo, osobną ustawą wykre­
ślono naukę języka greckiego z programu 
przedmiotów obowiązkowych w gimnazyach 
węgierskich, i pozostawiono uczniom do wo­
li: albo wybrać język grecki lub też zamiast 
niego francuski, ewentualnie angielski. Obe- 
enie otwarcie roku szkolnego było pierwszą 
próbą tego nowego zarządzenia, a próba ta 
wypadła ku wielkiemu zadowoleniu zwolen­
ników greczyzny. Oto dwie trzecie części u- 
czniów oświadczyły się za językiem grec­
kim a są szkoły, w których ani jeden z kan­
dydatów nie zrezygnował z tego przedmiotu.

Zarządy węgierskich kolei państwowych 
ogłaszają znaczne obniżenie taryfy dla prze­
wozu spirytusu w obrocie wewnętrznym i 
dla wywozu przez Bośnię, Rjekę i Szwaj ca- 
ryę. Taryfa ta ma głównie na celu robienie 
konkurencyi spirytusowi galicyjskiemu. — W 
obee klęski pożarów, przybierającej w Wę­
grzech z każdym rokiem coraz większe roz­
miary, Towarzystwa asekuracyjne zamierza­
ją zawrzeć kartel, którego główną tendencyą 
jes t podwyższenie premij od zabezpieczenia 
przeciw ogniowi. — Rada przemysłowa przy­
jęła  projekt rządowy organizacyi składów 
przemysłowych, opartych na zasadzie stowa­
rzyszeń robotniczych.

 — - Z Litwy.
(Zakaz odbywania proeesyj katolickich — Wy­
zyskiwacze. — Rozporządzenie synodu. — Do­

bra poradziwiłłowskie.)
„Od la t przeszło 20 — tak piszą z Li­

twy — nie odbywają się u nas procesye w o- 
koło kościoła. — Zostały one przez władze 
wzbronione, gdyż uroczysty i poważny ten 
obchód oddziaływał na masy i pociągał je  
ku sobie. Procesye praktykują się dziś jedy­
nie wewnątrz kościołów, gdzie wśród tłu ­
mów i ciżby tracą wiele na swej powadze 
i okazałości.

W ostatnich latach dozwolone zostały 
na cmentarzach kościołów, opasanych wyso­
kim murem. Ponieważ większość kościołów

Jeszcze nie rozwiązałem tej zagadki, 
tem trudniejszej, iż hrabina, nie przypomi­
nałem sobie by kiedy przed pierwszą wy­
jeżdżała z domu, gdy dało się słyszeć po­
wtórne otwieranie bramy, z której tym razem 
wytoczyło się znów coupi pani Tadeuszowej 
z nią razem.

Cóż to było?
Zadzwoniłem na lokaja, nadbiegł rów­

nież zdziwiony temi wypadkam i, wycho- 
dzącemi ze zwyczajów, panujących w domu 
pani Maryi. Ale nic nie wiedział, prócz te­
go, że o godzinie siódmej rano posyłała pa­
ni Marya po swego intendanta, a pani Ta- 
deuszowa po swego spowiednika, że obie te 
panie nie kładły się spać zupełnie, że wre­
szcie biegał lokaj matrony do prezesa poli- 
cyi, od którego przyniósł odpowiedź, iż ją 
tamże czeka od dziewiątej, a znów posła­
niec od pani Maryi latał z listem  do Su- 
mowskich i do dyrekcyi warszawskich te­
atrów.

Były to wiadomości, które mnie do re­
szty ze snu zbudziły. Obie te panie więc 
energicznie działały. Obie więc o abdykacyi 
nie myślały, do której ja  już pod tragicz- 
nem wrażeniem zaszłych w nocy scen by­
łem przygotowany i względnie usposobiony.

Myśl, że wypadałoby może wezwać 
pana Leona, mnie trapiła. Ale znów obawa 
pogorszenia tem drażliwej sytuacyi, mnie 
wstrzymywała. Wszak pan Leon odgrywał 
neutralną rolę, żadnego wpływu nie miał 
ani na Jerzym, ani na niewiastach, a roz­
drażniał je każdem swem słowem. Zresztą, 
musiałem wpierw wiedzieć, co się działo, bó 
coś się —  działo. — Wiadomości mego lo ­

kaja akcyę tę dostatecznie stwierdzały i 
dużo o niej dawały do myślenia.

Popijając bardzo silną herbatę, paliłem 
papierosa po papierosie i śledziłem dalszy 
bieg wypadków w tym domu, a czas mi u- 
latał szybko, bo głowę opanowywał nawał 
przypuszczeń, ogarniających mózgi ludzi, 
choćby pośrednio] wmięszanych w dramaty­
czną awanturę.

O jedenastej wyszedł z domu Jerzy. 
Widziałem go z mego okna. Usta jego ści­
skał obcy mu wyraz energii, a zmęczone 
oczy ziały gorączką.

O dwunastej powróciła matrona, by nie 
wyprzęgając, zaraz znów wyjechać.

O trzeciej wtoczył się pojazd pani Ma­
ryi, a o czwartej zatrzymał się przed domem 
ekwipaż Sumowskich, z którego wyszła sama 
hrabianka. Bawiła godzinę.

O czwartej doktor odwiedził hrabinę, 
a wpół do piątej powróciła panyTadeuszo- 
wa; o piątej wraz z ciemnościami zapano­
wał spokój.

O szóstej znajdowałem się w aparta­
mentach, w których zastałem obie kobiety, 
ożywione najżywszą dyskusyą. Pani Marya 
z rumieńcami na policzkach zaledwie zdra­
dzała stłumioną nadzwyczaj nemi dozami 
antipiryny  chorobę, a matrona, cała w go­
rączce, z iskrami woli i złości w oczach, 
zaciskała usta, roztwierając nozdrza i hamu­
jąc niepohamowany wybuch.

Na mój widok, obie z wysiłkiem, usi­
łowały nie zdradzić po sobie strasznych 
burz, szalejących w ich sercach, czy gło­
wach i zdobyły się na konwencyonalne u- 
śmiechy, które mi od razu odkryły, iż będę

potrzebnym, a więc i w bieg wypadków 
wtajemniczonym.

Wreszcie duży zegar w sali jadalnej raz 
tylko dźwięknął, głosząc wpół do siódmej i 
równocześnie lokaj oznajmił obiad.

Pani Tadeuszowa wstając, by przejść 
do jadalnej sali, zapytała, swym rozkazują­
cym czasami głosem :

— Jerzy 1
W tejże chwili lokaj podał na tacce 

hrabinie kartę, jakby oderwaną z arkusza 
papieru, na której było kilka słów napisa­
nych ołówkiem. Ta przeczytała ją, zmieniła 
się i podała ciotce. Matrona, rzuciwszy okiem 
na pismo, zrobiła jedną z tych min jej wła­
ściwych, kobiety despotycznej, chwilowo o- 
kolicznościami zmożonej.

Siedzieliśmy już przy stole, gdy i mnie 
się kartka dostała. Na niej wypisał był Jerzy 
pospiesznym charakterem

„na obiedzie nie będę“.
Odkąd mieszkałem w tym domu, pierw­

szy to raz, mój kuzyn się bez znanej przy­
czyny absentował. Długo już trwające mil­
czenie, przerwała westchnieniem pani Marya i 
szepnęła.

— Ce qu'une femme peut....
— Une filie — syknęła pani Kownalska.
Obiad się ciągnął w ciszy niemal. Od

czasu do czasu tylko każdy z nas po kolei 
próbował bezowocnie wzniecić rozmowę. 
Uczuliśmy głęboką ulgę, gdyśmy się po osta- 
tniem daniu pozbyli przynajmniej służby, 
tych domyślnych, a milczących świadków 
naszych myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i kaplic na podobne ogrodzenie zdobyć sit 
nie może, przeto procesye nie odbywają sit 
wcale. Duchowieństwo nasze zresztą niepe­
wne ju tra, unika wszystkiego, coby rząd, a 
raczej zbyt gorliwe miejscowe władze, dra­
żnić lub jątrzyć mogło. Na opasanie domu 
bożego murem, odpowiednio wysokim, potrze­
ba dość znacznych środków; temi zaś du­
chowieństwo nasze nie rozporządza wcale. 
Składki i ofiary parafian mogą być zbierane 
tylko za specyalnem pozwoleniem rządu. Trze­
ba zaś wyznać, że sporo naszych parafij nie 
okazało wcale gotowości ani do składek na 
rzecz kościoła, ani też o wystaranie się na 
nie o sankcyę władzy.

W powiatach, w których ludność wło­
ściańska została przed laty zmuszona do przy­
jęcia prawosławia, pojawił się pewien oszust 
jak się następnie okazało, i wędrując od wsi 
do wsi oznajmiał ciemnym włościanom, iż 
przysłany został z Petersburga dla wybada­
nia ludu, czy chce wrócić na łono wiary kato­
lickiej. Kto życzy sobie zostać katolikiem, ma 
mu tylko wręczyć od osoby po 3 rs. i 70 
kop. na koszta, jakie przez zmianę religii 
tysiącznych tłumów rząd poniesie. Chłopi na­
si okazali największą gotowość i bez waha­
nia płacili pieniądze, acz niektórym licz­
niejszym rodzinom wypadały znaczne sumy. 
Ubożsi sprzedawali w tym celu swój doby­
tek. Wkrótce jednak wpadła na trop tej o- 
peracyi policya i przyaresztowała rzekomego 
urzędnika, który się okazał najprostszym wy­
zyskiwaczem."

Z innej strony piszą: Na mocy pra­
starego zwyczaju, kumali się w wielu miej­
scowościach ludzie, bez względu na wyzna­
nie; obecnie ogłoszone zostało rozporządzenie 
synodu, ograniczające dowolne kumostwo, 
mianowicie: kumowi obcego wyznania wolno 
tylko uczestniczyć przy chrzcie dzieci p ra­
wosławnych płci żeńskiej, zaś kumie przy 
chrzcie chłopców. Jednocześnie zabroniono 
nadawać przy chrztach imion, przyjętych w 
kościele zachodnim, przeto i sporej ilości 
imion zachodnio-słowiańskicb.

Wypadkiem dnia — tak piszą z Miń­
ska do petersburskiego K ra ju  — jest wy­
przedaż olbrzymich dóbr poradziwiłłowskich, 
księżnej Hohenlohe, które w jednej tylko gu- 
bernii mińskiej, obejmują przestrzeń około
36.000 włók. Włościanie, dowiedziawszy się
0 parcelacyi, ogłoszonej przez plakaty w gmi­
nach, składają teraz liczne deklaracye kupna
1 już prawie tym sposobem wszystkie 
obszary poleskie zostały przez nich zamó­
wione. Niezawodnie, gdy przyjdzie do obję­
cia w posiadanie, zmienią się bardzo miej­
scowe stosunki ekonomiczno-społeczne; znikną 
liczne folwarki, w których się wyrobiła od 
wieków klasa poważnych dzierżawców, sie­
dzących nieraz na jednem  miejscu przez 
kilka pokoleń.

Manewry wojskowe na W ołyniu.
O manewrach pod Równem tak pisze 

oficyalny N o rd : „W czasach pokojowych
nigdy nie widziano nagromadzonej tak ol­
brzymiej masy wojsk, ale pamiętać należy, 
iż, jak słusznie zauważa Nowoje W remia, 
w państwie tak niesłychanie rozległem prze­
minie często dziesięć lat, zanim rossyjski 
żołnierz ujrzy swego cara".

Z Równa telegrafują pod d. 13 b. m.: 
Wczoraj, w obecności dworu odbył się osta­
tni manewr, a mianowicie atak na Równo. 
Z zajmowanej pozycyi carstwo przypatrywali 
się świetnym atakom kawaleryi. Witając się 
z oddziałami wojsk, objechał car większą 
część armii gen. Dragomirowa. Kiedy cały 
korpus armii odpornej z rozwianemi sztan­
darami i przy dźwiękach muzyki z okrzy­
kiem „hura!" rzucił się na atakującego, car 
dał sygnał zawieszenia walki. Po ukończe­
niu manewru, zaproszenia na obiad dworski 
otrzym ali: naczelnicy wojsk, oficerowie świty 
i oficerowie pułków, biorących udział w ma­
newrach.

Jeden ze sprawozdawców pisma N o­
woje W remia, interwiewował w Łucku gene­
ra ła  Strukowa, komendanta kawaleryi, armii 
odbywającej ćwiczenia na Wołyniu. Podczas 
tej pogadanki, generał Strukow miał się wy­
razić niekorzystnie o materyale koni, jaki 
armia rossyjska posiada, a mianowicie po­
wiedział : Konie są złe; dobre remonty do­
stać coraz to trudniej, ponieważ chów koni 
rossyjskich, jak  i koni stepowych, na wiel­
kich dobrach, bardzo podupadł. Konie ste­
powe uznał Strukow jako mniej dla kawa­
leryi odpowiednie od koni, racyonalnie owsem 
żywionych, które silną muskulaturą prze­
zwyciężają wszelkie trudy. Eossya powinna 
przystąpić jak  najprędzej do racyonalnego 
podniesienia chowu koni. Natomiast iu s ^ -  
ryał w ludziach, uznał generał, uchodzący 
za jednego z najlepszych dowódców konnicy, 
jako znakomity. W czasie od listopada *|o 
maja, można z rekruta rossyjskiego zrobić 
dobrego jeźdźca i dobrego w ogóle żołni®fZ£t. 
Korpus oficerów kawaleryi z każdym rok1®^ 
coraz to bardziej się polepsza, i ma u p e ­
wnione dobre uzupełnienie.



Sprawozdawca interwiewował również 
generała Suchutyna, który należy do komi- 
syi sędziów, a mianowicie: wypytywał o za­
kres działania i władzę członków tej komi- 
syi. Generał oświadczył że od wyroku ko- 
misyi nie ma apelacyi. Komisya począwszy 
od manewrów w roku zeszłym odbytych, 
prowadzi ścisłe zapiski, w których wymie­
nione są nie tylko oddziały wojsk, które po­
pełniły błędy, ale także i dowódzcy tych od­
działów. Otóż zapiski te mają wielki wpływ 
ns karyerę wojskową oficerów. Po manewrach 
z roku 1889 wielu komendantów musiało 
się podać o uwolnienie ze służby. Komisya 
sędziów podlega jedynie kontroli sztabu ge­
neralnego, który zapiski komisyi przegląda i 
sprawdza.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili)

Stan zdrowia w. ks. Konstantego Mi- 
kołajewicza — jak donoszą do Koln. Ztg. — 
ma być zupełnie beznadziejny. W. książę, 
który odznaczał się dawniej wielką bystro­
ścią umysłu, popadł obecnie w stan zupełnej 
apatyi duchowej, takiej, że nie ma najm niej­
szych widoków wyleczenia go z niej. Poło­
żenie je s t tem smutniesze, ile że ogólny stan 
fizyczny w. księcia nie pozostawia nic do 
życzenia. Przeciwnie, im bardziej umysł się 
zaćmił, skutkiem kilku powrotnych ataków 
apoplektycznych, tem bardziej rozwinęło się 
ciało. W. książę znajduje się już od roku w 
wspaniałej swej willi letniej pod Petersbur­
giem, a świetny jego pałac marmurowy w 
Petersburgu stoi pustką. Codziennie robi 
on w towarzystwie swego lekarza i kamer­
dynera spacery w pojeździe po parku willi 
Car odwiedził w. księcia niedawno, lecz stryj 
go nie poznał.

Książę Jerzy Leuchtenberski, wyjeżdża 
wraz ze swą małżonką, księżną czarnogórską 
Anastazyą, "tudzież w towarzystwie obu sy­
nów, Aleksandra i Sergiusza, w dłuższą po­
dróż na Wschód, przyczem także po drodze 
i Czarnogórę odwiedzi. Książę Jerzy towa­
rzyszy swej siostrze przyrodniej , hrabinie 
Helenie Szeremetjew, córce w. księżnej Ma­
ryi Mikołajewnej, pochodzącej z morgana 
tycznego małżeństwa z hr. Grzegorzem Stro- 
gonowem. Hrabina Helena jest małżonką car 
skiego przybocznego adjutanta, hr. Szereme 
tjewa. Udają się oni przez Odessę do Kon­
stantynopola, a następnie do Jerozolimy.

Inżynierowie niemieccy przedłożyli rzą­
dowi rossyjskiemu plany urządzenia drogi 
wodnej dla komunikacyi z Europą zachodnią, 
a to przez połączenie kanałami Dniestru, 
Wisły, Łaby i Odry. Plany te miano jednak 
odrzucić jako przedwczesne, motywując od­
rzucenie tem , że naprzód Wisłę i Dniestr 
uregulować należy.

Z polecenia ministra wojny ma być 
zbudowana kolej z Kowla do Dąbrowicy, a 
to w celu strategicznym, mianowicie dla po­
łączenia granicy z koleją Nadwiślańską. 
Część linii, która ma wynosić ogółem 126 
wiorst, jest już wykończona. Kolej ta  ru­
chowi handlowemu nie wiele przyniesie ko­
rzyści, o tyle tylko, o ile służyć może jako 
łącznik kolei poleskich z liniami południo 
wemi.

Do Koln. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że naczelny redaktor oficyalnego Journ. de 
St. Petersbourg, Horn, musiał ustąpić z po­
wodu swych niemieckich przekonań. Z in­
nej strony zapewniają, iż Horn był zmuszo 
hy111 ustąpić nie z powodu swoich nie 
rmeckich sympatyj, lecz dla tego, że jest 
żydem

Rozpuszczona przez dzienniki berliń­
skie pogłoska, jakoby rząd rossyjski zamy­
ślał od stycznia zaprowadzić cło na wywóz 
drzewa budulcowego, a to celem położenia 
tamy niszczeniu lasów, jest wedle pism pe­
tersburskich bezpodstawną.

Naukę religii w języku rossyjskim za- 
w n '^ V 'ii^ I1[ekilwem zaprowadzić w elemen- 
rw-JnU CK prowincyj nadbałtyckich

nadano w O s ła c h  prowin- 
• i j ■ -C 1 naukę religii w ojczystym
języku dzieci, a w- m przeważuie w języku 
niemieckim. Ma to ustać, gdyż iak Koln 
Ztg  donosi, kazała rossyjska adm inistracja 
szkolna wszystkie podręczniki do nauki re 
ligii (historye biblijne i katechizmy) bez po­
rozumienia się z autorami przetłómaczyć na 
język rossyjski i oddać do druku.

%O

już poruszonego i zawsze odkładanego pro­
jektu reformy podatku dochodowego. Rzecz 
jasna, że projekt ten w sferach wielkich ka­
pitalistów, należących przeważnie do stron­
nictwa narodowo-liberalnego, którego jed­
nym z najwybitniejszych przywódców był 
właśnie dzisiejszy minister skarbu, zbyt wiel- 
dem  nie cieszy się uznaniem. Więc też dzi­
siaj dawniejsi przyjaciele polityczni dra Mi- 
quel’a odwracają się już stanowczo od nie­
go, zarzucając przytem sławionemu przed 
niedawnym jeszcze czasem mężowi stanu, 
irak należytej znajomości rzeczy i niejas- 
nośó planów. Mimo jednak tego oporu przed­
stawicieli wielkiego kapitału, projektowana 
reforma prawdopodobnie w niedalekiej przy­
szłości przyjdzie do skutku. Uboższe bowiem 
warstwy ludności niemieckiej tak już są ob­
ciążone pośredniemi, a zwłaszcza bezpośred­
niemu podatkami, że dalsze zwiększanie tych 
ciężarów jest wprost niemożliwe. Ponieważ 
zaś projektowane dalsze powiększenie siły 
zbrojnej wymagaó będzie nowych i to bar­
dzo znacznych wydatków, przeto jako jedy­
ny środek pozostaje nałożenie większego niż 
dotychczas podatku na majątek ruchomy, w 
rzeczy też samej w Niemczech mniej obcią­
żony podatkami, niż w większej części państw 
europejskich.

W ogóle dzisiejszy pruski m inister 
skarbu jest mężem nowej^epoki, t. j. gorą­
cym zwolennikiem wszelkiego rodzaju reform 
ekonomicznych i społecznych. Taka np. my:§] 
finansowej pomocy państwowej dla projekto­
wanego rozszerzenia instytucyi dzierżaw wie­
czystych, odrzucona stanowczo przez poprze­
dniego ministra skarbu, w p. Miquel’u ener­
gicznego znajduje orędownika, uważającego 
wytworzenie silnego pod względem ekono­
micznym stanu włościańskiego, za jedno z 
najgłówniejszych zagadnień obecnej chwili. 
Zagadnienie to tem jest ważniejsze, że so- 
cyalizm, który dawniej ograniczał się wy­
łącznie n a  większych miastach dzisiaj, jak to 
wykazały ostatnie wybory do parlamentu 
niemieckiego, pomiędzy ludnością wiejską 
poczyna zdobywać sobie zwolenników. A 
rozszerzaniu terenu, groźnego dla obe­
cnego ustroju społecznego jedynie wytwo­
rzenie silnego stanu drobnych właści­
cieli ziemskich skutecznie położyć może ta­
mę. Tymczasem spotykamy objaw wręcz 
przeciwny. Drobna własność ziemska w Niem­
czech zamiast wzrastać na sile, rozdrabnia 
się coraz więcej. Przebieg ten rozdrabniania 
się posiadłości włościańskich, zwłaszcza w 
południowych Niemczech, groźne bardzo 
przybiera rozmiary. Tak np. na 100 zagród 
włościańskich, przypada gospodarstw, nie- 
posiedających więcej niż 2 hektary obszaru 
w środkowej Frankonii (w Bawary i) 88, 7, 
w górnej Frankonii 39,5, w dolnej Franko­
nii 43, a w Palatynacie bawarskim nawet 
60. Przy panującej więc w większej części 
okolic Niemiec przymusowej podzielności 
gruntów, z każdą generacyą spada znaczny 
procent ludności wiejskiej do rzędu prole- 
taryatu rolnego. Właściciel bowiem jedno 
lub dwumorgowej zagrody uchodzić nie mo­
że za niezależną ekonomiczną jednostkę; po­
łożenie jego poniekąd jest smutniejsze niż 
prostego najemnika. W szeregach też zde­
gradowanych społecznie jednostek socyaliści 
najgorliwszych znajdują zwolenników.

szkoły ślusarskiej w Świątnikach; sprawozdawcy 
pp. Wierzbicki i dr. Weigel. 2. Sprawa rozsze­
rzenia budynku krajowej szkoły garncarskiej w 
Kołomyi; sprawozdawca p. Zacharyewicz. 3. 
Sprawy szkoły kołodziej stwa i bednarstwa w 
Kamionce strumiłowej i warstatu wzorowego 
dla stolarstwa i wyrobu zabawek drewnianych 
w Żywcu; sprawozdawca p. Wierzbicki. 4. 
Wnioski w sprawie organizacji szkoły stolar­
stwa i tokarstwa w Stanisławowie; sprawo­
zdawca p. Wierzbicki. 5. Sprawozdanie z czyn­
ności komisyi krajowej dla spraw przemysło­
wych, za czas od sierpnia 1889 do sierpnia 
1890 (do przedłożenia Sejmowi); sprawozdawca 
p. Romanowicz. 6. Sprawozdanie z obrad kon- 
ferencyi fachowej dla spraw tkackich; sprawo­
zdawca p. Wierzbicki. 7. Wnioski w sprawie 
zasiłku dla spółki huculskiej, na utrzymanie 
szkoły dla wyrobów drzewnych w Kołomyi; 
sprawozdawca p- Wierzbicki. 8. Sprawy pro­
jektowanej państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie; sprawozdawca p. rektor Franke. 9. 
Sprawozdanie o wniosku posła Rutowskiego, 
w przedmiocie zmiany i rozszerzenia ustawy 
z dnia 20 stycznia 1888, o uwolnieniu nowo­
powstających zakładów przemysłowych, od 
dodatków do podatków; sprawozdawca p. Ro­
manowicz. 10. Podania o stypendya; sprawo­
zdawca p. Romanowicz. 11. Prośba o zasiłki i 
pożyczki, na rozmaite przedsiębiorstwa przemy­
słowe; sprawozdawcy pp. dr. Zgórski i Wierzbi­
cki. 12. Wnioski członków komisyi.

— Hr. S tan is ław  Tarnowski, po kil-
kotygodniowym pobycie we Francyi, powrócił 
w sobotę do Krakowa.

— p. Julian Klaczko wyjechał z Kra­
kowa do W iednia.

— P o sied zen ie  Rady m ie jsk ie j od­
będzie się we czwartek, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym: Wnioski w sprawie zorgani­
zowania szkoły ludowej na Pasiekach; o wy 
kończenie szopy na targowicy bydlęcej; o za­
krycie ezęśei Pełtwi na „Opałkach11; o dzierża­
wę młyna Pełczyńskiego; wniosek w sprawie 
przyjęcia legatu ś. p. Schmidla dla zakładu 
św. Łazarza; w sprawie wydawnictwa treści­
wego rysu historycznego m. Lwowa, —  i wiele 
innych od dawna na porządku dziennym sto­
jących-

— Z Resursy urzędniczej. W niedzie­
lę, dnia 28 września b. r., odbędzie się w lo­
kalu Resursy promenade-concert kapeli woj­
skowej, po którym nastąpią tańce. Początek 
koncertu o godzinie 7 wieczorem, a bilety wstę­
pu wydawane będą od środy 24 b. m. codzien­
nie wieczorem.

Reformy podatkowe w Prusiech.
Prasa berlińska poświęca od niejakie-

nowemu mi-go czasu szczególniejszą uwagę 
nistrowi skarbu i jego reformom podatko­
wym. Jak bowiem wiadomo, dr. Miąuei no­
si się z planem zreformowania systemu po­
datkowego w Prusiech, a pośrednio także i 
w Niemczech, w ten sposób, ażeby w wyż­
szym niż dotychczas stosunku zamożniejsze 
warstwy narodu ponosiły ciężary państwowe.
Cel ten osiągnąć jedynie można za pomocą 
ostatecznego przeprowadzenia, od tak dawna

.Giłet* Lwowska* i dnia 17 września 1890.

L w ów , 16 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ka­
mienne, w powiecie sanockim, na budowę cer­
kwi filialnej, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. p. Minister wyznań i oświaty 
w porozumieniu z wys. c. k. Ministerstwem 
spraw wewnętrznyoh, w myśl §§. 6 i 10 ordy­
nacji dla rygorozów lekarskich z dnia 15kwietnia 
1872 r. dz. ust.p. nr. 57, zamianował profesora 
dr. Tadeusza Browicza, komisarzem rządowym, 
a deeenta Uniwersytetu i c. k. lekarza powia­
towego, dr. Stanisława Ponikłę, zastępcą komi­
sarza rządowego dla ścisłych egzaminów lekar­
skich, w Uniwersytecie Jagiellońskim}; profeso­
ra dr. Stanisława Domańskiego współegzami- 
natorem, a profesora dr. Władysława Antonie­
go Grluzióskiego, zastępcą współegzaminatora 
przy drugim ścisłym egzaminie lekarskim; 
wreszcie docenta dr. Aleksandra Zarewicza 
współegzaminatorem, a docenta dr. Rudolfa 
Trzebitzkyego, zastępcą współegzaminatora przy 
trzecim ścisłym egzaminie lekarskim, wszyst­
kich na czas roku szkolnego 1890/91.

— JE - P  ■ M a rsz a łek  k ra jo w y , Jan
hr. Tarnowski, wyjechał do Chorostkowa.

— P o s ie d zen ie  k o m isy i p rz e m y ­
słow ej. JE. p. Marszałek krajowy, jako prze­
wodniczący komisyi przemysłowej, zaprosił 
człouków tejże na posiedzenie, które odbędzie 
się w niedzielę, d. 21 o godz. 11 przed po­
łudniem w gmachu sejmowym. Na porządku 
dziennym zamieszczono: 1. Wnioski w przed­
miocie budowy gmachu dla c. k. zawodowej

— P. Wilhelm Czerwiński, znany 
pianista i kompozytor, udziela, jak dotychczas, 
lekcyj na fortepianie (kurs wyższy i niższy) o- 
raz nauki kompozycyi w mieszkaniu swem przy 
ulicy Sykstuskiej nr. 37. Na żądanie udziela 
lekcyj również w domach prywatnych.

— P o m n ik  d la  Z y b lik iew icza . Spra­
wa postawienia pomnika ś. p. m a r s z a łk o w i  kra­
jowemu, d r .  Zyblikiewiczowi, na cmentarzu kra­
kowskim zdaje się być bliską urzeczywistnie­
nia. Do prezydyum magistratu krakowskiego 
nadszedł projekt pomnika, który przedłożył 
prezydent miasta dr. Szlachtowski gronu tech­
ników, celem rozpatrzenia się w nim. Rada 
miejska krakowska wyraziła już życzenie, aby 
pomnik ten stanął jak najrychlej na grobie za­
służonego męża.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
tu wczoraj wieczór dwa lichtarze, wyrabiane 
w  kw iaty, wart. 60 zł.; żelazne łóżko. Z a ­
p o m n i a n o  w  jakiejś dorożce ciemną w ełn ia-? 
ną chustkę. —  Z n a l e z i o n o  w Rynku sa­
k iew kę z kwotą 2 zł. 2 0  ct.; bawełniany, czar­
ny parasol na ul. Krakowskiej.

— Z obserwatoryum C. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dniaJ16 września 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr stoi 
w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 15, do godziny 12 w południe 
dnia 16 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku północny, co do siły słaby (1*7), 
stan nieba zmienny, powietrze bardzo wilgo­
tne (89 prc. wilgi idośei względnej), opad: 
deszcz, wysokość opadu 0'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- f lO ^ C , najwyższa 4-14*84C wczoraj po po 
łudniu, najniższa -j-7‘0°C nad ranem.

Wczoraj po południu rosił deszcz nie­
znaczny; wieczorem i dziś rano było niebo po­
godne.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się  w Is la n d y i; zwyżka 770 do 765 
mm. w północnych Niemczech ; zniżka drugo 
rzędna utworzyła się  w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany Ho poziomo 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 769 ram.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 16, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 17 września b. r.: Wiatr będzie co do
kierunku północny, co do siły słaby (1 2),
średnia temperatura doby podniesie się do 
—}—12*0°C, stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 pre. 
opadu nie będzie.

j* Zmarli w ostatnich dniach: pani 
Marya H iick jlo w a, małżonkaemer. inspektora 
szkolnego, w 47 roku życia; oraz we Lwowie, 
Ignacy Zaremba S u c h o r z e w s k i ,  synowiec 
generała wojsk napoleońskich, były właściciel 
dóbr Wszemborz w Ks. Poznańskiem i Mielca 
w Galicji.

WWąbreźnie, Wiktor K a l i n  o w ski ,  w 
wieku lat 110, który jako żołnierz od roku 
1807 począwszy odbył rozmaite kampanie z 
Napoleonem, mianowicie rossyjską i niemiecką 
w roku 1813.

W Turkestanie, dr. Bolesław S z o k a l -  
ski, Polak, naczelny lekarz lazaretu wojskowe­
go w Dżuleksie.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Pilznie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 23 
października b. r., tudzież jednego członka tej 
Rady z grupy większych posiadłości na dzień 30 
października b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyboroom c. k. starostwo.

— Ślub. Dziś o godzinie 11 rano odbył 
się w kościele św. Barbary w Krakowie ślub 
p. Stanisława Starowieyskiego, dr. praw, syna 
p. Stanisława, członka Izby panów, b. preze­
sa Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i pa­
ni Zofii z hr. Jabłonowskich Starowieyskich, z 
hrabianką Amelią Łubieńską, córką hr. Witoł- 
da i hr. Izabelli z Morawskich, Łubieńskich z 
Zassowa. Błogosławieństwa ślubnego udzielił 
msgr. Franciszek Starowieyski, dotychczasowy 
audytor nuneyatury apostolskiej w Monachium, 
brat nowożeńca.

— Pomnik Llebenberga. Jak wiado­
mo, odbyło się dnia 12 b. m. w Wiedniu od­
słonięcie pomnika Liebenberga, który przed 
przeszło 200 laty, podczas oblężenia Wiednia 
przez Turków, był burmistrzem tego miasta. 
Plac Franciszka, na którym wznosi się pomnik, 
był przyozdobiony chorągwiami i flagami. Po 
trzech stronach placu urządzone były trybuny, 
a od strony frontowej pomnika stał otwarty 
namiot, który zdobiły trofea z wojny tureckiej. 
Trybuny zajmował świat wyższy, po większej 
części z dam złożony, a Mólkerbastei i plac na 
Ringstrasse przed Uniwersytetem przepełnione 
były tłumem widzów. O godzinie 101'* nadcią­
gnęło Towarzystwo strzeleckie i stowarzyszenia 
śpiewaków, poprzedzone orkiestrą strzelców. Za­
raz potem ukazały się na placu deputacye kup­
ców, księgarzy, oraz deputacye wszelkich sto­
warzyszeń przemysłowych i rękodzielniczych. 
Strzelcy i stowarzyszenia zajęli miejsca w sze- 
rokiem półkolu. Towarzystwa śpiewackie i mu­
zyka 84 pułku piechoty na środkowej trybu­
nie. W namiocie znajdowali się pp. Ministro­
wie: hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, bar. Gautsch, 
margr. Bacąuehem, hr. Schonborn, Namiestnik 
hr. Kielmansegg z małżonką, marszałek krajo­
wy hr. Kinsky, burmistrz dr. Prir, ks. Kamil 
Stahremberg i twórca pomnika, rzeźbiarz Silber- 
nag l; z rodziny Liebenberga, Franciszek bar. 
Liebenberg i małżonka jego Irena, uczeń Tere- 
sianum, Kalman bar. Liebenberg; a dalej: w 
zastępstwie rektora Uniwersytetu, dr. Polzla, 
prof. Anzelm Ricker z 4 dziekanami, prezes po- 
licyi bar. Kraus i t. d. Prezes komitetu po­
mnikowego, Fryderyk, bar.Leitenberger, powitaw­
szy p. Prezesa Ministrów i inne znakomitości, 
dał znak odsłonięcia pomnika i zwrócił się z 
przemową do burmistrza, w której wyraził 
wdzięczną pamięć dla patryotycznego bohater­
stwa obywateli Wiednia, którzy przed przeszło 
200 laty swe miasto ojczyste na całą przy­
szłość od strasznej uratowali klęski. „Nie za­
pominając, rzekł on, o czynach wojennych hr. 
Stahremberga, spoglądamy z uniesieniem na 
ówczesnego, niemniej heroicznie działającego, 
Jana Andrzeja Liebenberga, któremu poświęco­
ny jest ten pomnik z godłem: „Swemu, odwa­
gą i wytrwałością' w najstraszniejszym ucisku 
przyświecającemu naczelnikowi — wdzięczny 
Wiedeń." Oddaję w imieniu komitetu ten po­
mnik, jako własność miasta." Burmistrz P rii 
odpowiedział, że pomnik ten nie stoi tylko pod 
opieką miasta, lecz także pod opieką Najj. Pa­
na, na którego cześć, jako protektora i opieku­
na miasta, wzniesiono entuzjastyczny okrzyk.— 
Koszta pomnika wynoszą 70.000 zł. Do pokry­
cia kosztów przyczyniła się gmina miasta Wie­
dnia 9.000 złr., fundusz rozszerzenia miasta
5.000 zł., Ministerstwo oświaty 1 700 zł. Re­
szta zebraną została przez subskrypcję, w któ­
rej główny wziął udział Najj. Pan, ś. p. Ar- 
cyksiążę Rudolf, członkowie Domu cesarskiego, 
prezes komitetu bar. Leitenberger i inni.

— Raport o cholerze. Na radzie ko­
mitetu hygienicznego francuskiego, odbytej w 
Paryżu pod przewodnictwem dr. Brouardela 
zdał dr. Proust następujący raport: Cholera
śmiertelna szerzy się w Hiszpanii, w Walencyi, 
Alicante i Toledo ; na granicy hiszpańsko-fran­
cuskiej odbywa się ścisła desinfekeya. Z 5000 
pielgrzymów w Mekce umarło w krótkim cza­
sie 100; zarządzono ścisłą kwarantanę dla o- 
krętów, na których pielgrzymi wracaó będą. 
W Algierze, w Tunisie, w Bośnii i Hercego­
winie przedsięwzięto środki ochronne, które 
wszędzie powlńne być naśladowane. Egipt jest 
dobrze broniony ; w dolnej Mezopotamii cholera 
wygasła; w Kairze kwarantana dla pielgrzy­
mów trwa 20 dni.



— Pożary teatrów. W przeciągu kil­
ku dni dwa teatra stały się pastwą ognia: 
28 sierpnia spłonął teatr Mao-Vicker w Chi­
cago; 3 września Skating - Ring - Olympicpie w 
Brighton, olbrzymi budynek żelazny, mogący 
pomieścić kilka tysięcy osób. Możnaby z tego 
sądzić, iź wypadki pożaru teatrów zdarzają się 
bardzo często. Że tak nie jest, wskazuje sta­
tystyka pożarów tegorocznych, podana przez je­
dno z pism francuskich:

3 stycznia wybucha ogień we Florencyi 
w teatrze „Umberto", po przedstawieniu ba­
letu „Amor11; nikt z ludzi nie ponosi szwanku, 
płonie tylko doszczętnie budynek.

Tego samego dnia pożar zniszczył teatr 
miejski w Zurychu; dzięki przytomności umy­
słu reżysera, wszyscy wychodzą cało.

8 stycznia płonie w tych samych warun­
kach teatr Alcazar, w Hawrze. Kończy się je­
dynie na stratach materyalnych.

15 stycznia pożar teatru Sabatier w Moi- 
nac; żadnych wypadków poparzenia lub śmierci.

W lutym zanotować należy jeden tylko 
pożar teatru w Amsterdamie. Ludzie wychodzą 
obronną ręką.

25 marca teatr w Bydgoszezy staje się 
pastwą płomieni.

W kwietniu idzie z dymem teatr w Au- 
bagne (Bouches du Rhóne, Francja). Straty 
są tylko materyalne.

Następnie zdarzają się wypadki w Chi­
cago i Brighton. W pierwszym z tych miast 
rannych jest zaledwie kilku strażaków.

— Morderstwo w wagonie. Z Bolo­
nii donoszą: Straszny wypadek poruszył całą 
tutejszą okolicę, tern więcej, że nie po raz 
pierwszy już, w krótkim czasie, bezpieczeństwo 
na kolejach tutejszych okazuje się niedostate­
czne. W dniu 24 z. m. uozyniono po przyby­
ciu tutejszego pociągu pospiesznego straszne od­
krycie. W przedziale pierwszej klasy znalezio­
no podróżnego, nawpół leżącego, nawpół za­
wieszonego na grubym sznurze, przewiązanym 
na haku przy oknie. Nieszczęsny miał nadto 
trzy głębokie rany w plecach, zadane widocz­
nie ostrym sztyletem. Jak skonstatowano na 
razie, morderstwo spełniono w celu rabunku, 
gdyż przy zwłokach nie znaleziono ani pugila­
resu i zegarka, ani grosza pieniędzy. Zamordo­
wany, nazwiskiem Sarti, był znanym bardzo 
rzymskim inżynierem.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

GŁOSY PUBLI CZNE.

w czasie mojej kilkudniowej nieobecności, 
podniosło jedno z pism tutejszych zarzuty prze­
ciw mnie, z powodu zaangażowania p. Knap- 
czyńskiego i p. Czaplińskiej, w skład trupy 
teatru lwowskiego.

Pospieszam z wyjaśnieniem tej sprawy, 
upraszając Szanowną Redakcję o łaskawe za­
mieszczenie takowego.

W czerwcu b. r. zawarłem w Warszawie 
umowy z pięcioma artystami, teatrów łódzkiego 
i poznańskiego, a przed podpisaniem kontraktów, 
zapytywałem każdego z artystów, czy nie jest 
związany umową z inną dyrekcją. W taki sam 
sposób postąpiłem przy zawieraniu umowy z 
panną Czaplińską, która oświadczyła mi jedy­
nie, że obowiązaną jest tylko zwrócić dyrekcyi 
teatru poznańskiego, otrzymaną zaliczkę w kwo­
cie 60 marek, którą to kwotę, przy podpisaniu 
kontraktu jej wypłaciłem.

Pozwolę sobie jeszcze dodać, że pp. Skir- 
munt i Janowski, którzy podczas miesięcy le­
tnich prowadzili przedsiębiorstwo teatru po­
znańskiego w Warszawie, wiedzieli o pertrakta­
cjach i zawarciu umowy przezemnie z panną 
Czaplińską i żadnych zarzutów przeciw temu 
nie podnosili.

Pan Knapczyński zaś, nie wchodził nigdy 
w skład trupy teatru poznańskiego, lecz nale­
żał do trupy łódzkiej. Zresztą p. Knapczyński 
zerwał umowę z dyrekcyą teatru lwowskiego, 
a na jego miejsce został zaangażowany p. Sta­
nisław Trapszo, były artysta sceny łódzkiej.

M . Sćhmitt.

Notatki iiteracko-artystyczne.
P. Sozański przetłómaczył nieśmiertel­

ne dzieło Pascala, Les Promnciales, będące, 
jak wiadomo, jednem z arcydzieł prozy francu­
skiej XVII. wieku. Należy się wdzięczność i 
uznanie szanownemu tłómaczowi za przywła­
szczenie polskiej literaturze utworu wielkiego 
francuskiego myśliciela, którego dzieła, mimo 
zmienionych warunków, nie straciły nic na war­
tości i znaczeniu. W jednym z ostatnich zeszy­
tów Revue des deitx Mondes znakomity uczo­
ny i członek Akademii francuskiej, Bertrand,

poświęca właśnie Pascalowi i jego książce Les 
Provinciales mistrzowski artykuł. Świat cywi­
lizowany ciągle zajmuje się jeszcze Pascalem i 
walkami, które staczał ten niezrównany pole­
mista; przetłómaczenie zatem jego listów nie 
jest bynajmniej anachronizmem, lecz prawdziwą 
zasługą.

Repertoar teatralny. Dzisiaj „Han­
dlarka uśmiechów1', sztuka japońska ze śpie­
wami i tańcami. — Jutro, we środę, „Dwór w 
Władkowicach", komedya Przybylskiego. Pier­
wszy występ panny Czaplińskiej, artystki sce­
ny poznańskiej. — We czwartek „Koteczki", 
operetka Hugona Feliksa. — W piątek po raz 
pierwszy „Mateczka", komedya w 3 aktach 
Meilhaca i Halevy’ego.

Profesor Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Wład. Abraham wydał ciekawą i wa­
żną dla historyi naszego kościoła książkę p. t. 
„Organizacya Kościoła w Polsce do połowy 
wieku XII." Autor omawia w tej pracy dzieje 
przyjęcia chrześciaństwa przez Polskę, założe­
nie pierwszych biskupstw, ich związek metro­
politalny, organizacyę w obrębie dyecezyi i sto­
sunki ze Stolicą Apostolską; dalej stanowisko 
Kościoła w państwie, rząd i majątek kościelny, 
a wreszcie źródła prawa kościelnego w Polsce. 
Fachowe pisma naukowe zajmą się bez wątpie­
nia niedługo bliższą i dokładniejszą oceną tej 
książki, która szczególnie zainteresować musi 
historyków, jak i ogół naszego duchowieństwa.

Zjazd leśników.
Rzeszów, 15 września.

Wczorajszy Zjazd leśników zagaił pre­
zes Towarzystwa leśnego, hr. Roman Potocki, 
a mowę swą zakończył poświęceniem kilku 
słów gorących pamięci zmarłych członków, 
a to: Artura hr. Potockiego, GustawaLettnera, 
Franciszka Berwida, Józefa br. Brunickiego, 
dr. Kajetana Orleckiego, Józefa Kisielew­
skiego, Nicefora Senk-Sufczyńskiego, Fer­
dynanda Linda, w końcu W itołda Garba- 
czyńskiego.

W  myśl porządku dziennego odczytał 
następnie członek wydziału, p. Romuald Ma­
karewicz sprawozdanie z czynności wydziału 
Towarzystwa z roku ubiegłego.

W sprawozdaniu położono szczególniej­
szy nacisk na zaopiniowanie przez wydział 
nowej ustawy lasowej, którą w swoim cza­
sie p. M inister rolnictwa oddał pod dyskusyę.

Stan finansowy Towarzystwa jakoteż i 
wzrost jego jest zadowalniającym, a nawet 
niedobory wydawnictwa fachowego czaso­
pisma Sylwan, niegdyś do 600 złr. sięga­
jące, zmniejszyły się — wskutek dobrej ad- 
ministracyi — do 113 złr.

Imieniem komisyi rachunkowej refero­
wał p. Broniewski, a walne Zgromadzenie 
udzieliło wydziałowi absolutorym.

Następnie przedstawił p. Makarewicz 
preliminarz budżetowy na rok 1891, który 
na wniosek p. Dobruckiego bez dyskusyi zo­
stał zatwierdzonym.

Z porządku dziennego uchwalono od­
być następny Zjazd w Stryju a zarazem po­
stanowiono połączyć z tym Zjazdem wycieczkę 
do lasów rządowych w Lisowicach (stacya 
Morszyn). Przy tej sposobności, na wniosek 
p. Ligmana, polecono wydziałowi rozpatrzyć, 
czyby nie należało wycieczek urządzać tylko 
co dwa lata.

Następnym punktem porządku obrad 
były wybory uzupełniające do wydziału i 
komisyi rachunkowej. Do wydziału zostali po­
wołani p p .: dr. Stanecki, dr. Hirsch, Ligman 
i Eeichard, na la t 3, a w miejsce zmarłego 
G. Lettnera, wybrano na 2 lata inspektora 
lasowego, p. Góralczyka. Do komisyi zaś ra­
chunkowej wybrano pp. Romanowskiego, 
Broniewskiego, Schuppa, Niedźwieckiego" i 
Bieńkowskiego. Referentem dzisiejszej wy­
cieczki do lasów ordynacyi łańcuckiej, usta­
nowiono p. Góralczyka.

Po załatwieniu spraw charakteru admi­
nistracyjnego, nastąpiły odczyty, o których 
była już wzmianka we wczorajszym numerze.

Dodać tu jeszcze należy, iż następujące 
Towarzystwa zamianowały delegatów na 
zjazd rzeszowski: Dolno austryackie Towa­
rzystwo leśne; Towarzystwo gospodarcze ga­
licyjskie ; Towarzystwo leśne kraińsko-po- 
brzeskie; bukowińska inspekcya leśna; to­
warzystwo leśne Vorarlberskie; Austryackie 
Towarzystwo leśne, wreszcie Towarzystwo 
gospodarskie w Poznaniu.

Pomimo niepogody, wycieczka leśników 
osobnym pociągiem do lasów ordynacyi łań­
cuckiej powiodła się nadspodziewanie, a 
wszyscy uczestnicy podziwiali znakomite go­
spodarstwo w borach ordynacyi. Po zwie­
dzeniu wszystkiego, co zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę, odbył się w Zwierzyńcu 
obiad, po którym powrócono do Rzeszowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Konferencya dla spraw tkackich.

W dalszym ciągu obrad nad przygotowanym 
przez komisyę krajową dla spraw przemy­
słowych materyałem, załatwiła konferencya 
na posiedzeniu sobotniem (wynik narad z 
pierwszego, t. j. poselskiego posiedzenia po­
daliśmy wczoraj na tern miejscu) dwa pozo­
stałe punkta programu. Pierwszy z nich o- 
p iew a:

„W jaki sposób unormować nale­
ży stosunek warsztatów wzorowych tkac­
kich co do wymiaru wynagrodzenia za ro­
boty tkackie, wykonywane w warsztatach na 
rachunek spółek, ażeby fundusz krajowy nie 
ponosił nadmiernych ofiar na rzecz spółek?"

Na podstawie referatu p. W i e r z b i ­
c k i e g o ,  w którym wyłuszczono, co rozu­
mieć należy przez wyrażenie „nadmierne o- 
fiary na rzecz spółek" — że mianowicie 
chodzi głównie o to, ażeby koszt utrzy­
mania krajowych warsztatów naukowych po­
zostawał w pewnym odpowiednim stosunku 
do ilości ich uczniów, załatwiono ten punkt 
następnemi uchw ałam i:

1) Konferencya oświadcza się za unor­
mowaniem wynagrodzenia za wyroby, dostar­
czane spółkom tkackim przez szkoły i war­
sztaty wzorowe tkackie w wysokości 70 prc. 
zwykłych cen miejscowych robót tkack ich— 
z tego zaś wynagrodzenia wypłacać się bę­
dzie uczniom 60 prc., zaś 10 prc. na tan- 
tyemę dla instruktorów.

Za roboty, dotychczas tylko w szkołach 
wyrabiane, oznaczone będzie wynagrodzenie 
ze strony spółek według osobnego cennika.

2) W edług uznania zarządu pewną 
część wynagrodzenia ucznia odkładać się 
będzie na zebranie funduszu, celem zaopa­
trzenia tegoż ucznia w warsztat własny i 
inne potrzebne mu w pracy zawodowej przy- 
bory i narzędzia.

3) Ściśle określony plan nauki, zasto­
sowany wszędzie do miejscowych warunków, 
oznaczy porządek, rodzaj zatrudnienia ucz­
niów w ciągu roku, z uwzględnieniem prze- 
dewszystkiem naukowego celu szkoły, zwła­
szcza w pierwszym i drugim roku nauki.

4) Stosunek każdej spółkij do szkoły 
zostanie unormowany osobną umową, za­
twierdzoną przez W ydział krajowy po wy­
słuchaniu opinii Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych, która ułoży także wzór ta­
kiej umowy.

C z w a r t y  punkt programu obrad o-
piewe

„Co należy czynić, ażeby rozwinąć wy­
rób grubych sukien wełnianych (sieraczyny), 
które obecnie sprowadzane bywają, przewa­
żnie z zagranicy?"

Głównego wątku do rozprawy dostar­
czyły wyjaśnienia p.Tadeusza F e d o r o w i ­
c z  a o stosunkach chowu owiec na Podolu 
i o tamtejszem, nader rozpowszechnionem, 
ale prymitywnie prowadzonem tkactwie su- 
kienniczem, które dostarcza sieraczyny na 
ubrania włościan, tudzież derek, koców i k i­
limków.

P. F e d o r o w i c z  spróbował także 
zaprowadzić w Klebanówce wyrób cieńszych 
sukien, lecz dotychczas musiał posyłać su­
rową wełnę do przędzenia na ten cel do 
Bielska, pomimo to sukna z Klebanówki 
dość tanie. Rezultatem obrad była następu­
jąca uchwała:

„Konferencya oświadcza, że najskute- 
czniejszem środkiem ku wskrzeszeniu prze­
mysłu sukienniczego w kraju byłoby zawią­
zywanie sukienniczych spółek produkcyjnych 
we wszystkich tych okolicach, gdzie istnieje 
znaczniejszy chów owiec.

„W obec faktu zaś, że założenie wzo­
rowego warsztatu sukienniczego w powiecie 
1’ańcuckim jest już w toku, konferencya u- 
znaje, że obecnie najpilniejsza zachodzi po- 
;rzeba założenia we wschodnio-północnej o- 

kolicy kraju spółki sukienniczej i uprasza, 
ażeby Wydział krajowy wydelegował tam 
biegłego w rzeczy dla zbadania warunków 
rozwinięcia sukiennictwa w tej okolicy".

Na tem zamknięto obrady.

Taryfa strefowa. Na kolei Karola 
Ludwika ma być za jeden kilometr drogi ozna­
czona następująca należytość. Przy pocią­
gach osobowych: 1. klasa 4 ct. II. klasa 
2*5 ct. III. klasa 1-5 ct. Przy pociągach zaś 
jospiesznych I. kl. 5'6 ct., II. 3-5 ct., III. 

2 1  ct. Na kolei północnej kosztować ma je­
den km. drogi przy osobowych I. kl. 3.75 
ct., II. 2-25 et., III. 1-5 ct. Przy pospiesz­
nych zaś 1. kl. 4-75 ct., II. 3-25 ct., III. 2 
2 ct. W obu taryfach uznano przewóz rze­
czy w wadze 25 kg. jako wolny przy ruchu 
osobowym. __________

Na wystawie wiedeńskiej rozpoczy­
na się z dniem 18 września wystawa go­
spodarstwa nabiałowego i trwać będzie do 
22 bm. Wystawa ziarn i nasion będzie o- 
twartą do 15 października; w dniach od 5

j do 15 paźdz. będą wystawione okazy zbio­
rów tegorocznych. Czas od 23 do 29 wrze­
śnia wyznaczono na wystawę roślin jesien­
nych.

T a r g  c h o l o w y . * )
Dnia 16 września 1890. I

Lwśw, pszenica 6 90 do 7-85, tyto 
5‘ — do 535 , jęczmień 5-— do 6 '— , owies 
obroczny 5‘— do 7-—, rzepak 9 75 do 10-25, 
groch •— d o '—* — , wyka •— do —•—, bo­
bik — •— do —•— , hreczka —•— do — , 
kukurudza — ■— do —• —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona —•— do 
—•—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 6'80 do 785, żyto 
5 90 do 6‘30, jęczmień browarny 5*— do6‘—, 
owies 0’— do 0’—, groch •— do — •—, wy­
ka —•— do 0-—, rzepak 9 5 0  do 10-—, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
30-— do 45’ — , koniczyna biała — •— dc —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — •—.

Podwołoezyska, pszenica 6-80 do 7-85, 
żyto 5*70 do 7’—, jęczmień 5‘— do 6 50, 
owies 6-90 do 7 '—, groch 7*— do 10’— , wy­
ka 0* — do — , rzepak 9-50 do 10-—, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
28-— do 40‘ —, koniczyna biała — do — ,
koniczyna szwedzka — ■— do — • —.

Jarosław, pszenica 7-25 do 8-25, żyto 
6-30 do 6*60, jęczmień 5’—, do 6*25, owies 
—•— do •—, groch —•— do —•—, wyka 
— • _  do •— , rzepak 9‘80 do 10’35, lnianka
— •— do — , koniczyna czerwona — •— do 
—•—, koniczyna biała — do — • —, koni­
czyna szwedzka —' — do— •— , tymotka —•— 
do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60-— do 120'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 11-50 do 12-— zł.
Święta żydowskie wstrzymują ruch han­

dlowy.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 15 września. (lelegram  Gazety
Lwowskie#).

Na wczorajszy targ  przypędzono by­
dła rzeźnego 2241 sztuk, opasowego 1563 z 
paszy i 1323 sztuk chudego.

Razem 5127 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

143 sztuk opasowych, 351 sztuk z paszy i 
— sztuk chudych, z Bukowiny 98 sztuk.

Ogółem przypędzono o 501 sztuk 
więcej, z G a l ic y  i natom iast74 sztuk więcej, 
niż zeszłego tygodnia.

Popyt był dość ożywionym.
Ceny spadły przecięciowo do 2 zł.
Nie sprzedano 216 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 51 do 59 zł. — ct., 
za towar przedni po 60 do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo 63 zł.; w ę g i e r s k i e  woły 
opasowe po 53 do 59 zł. — ct., za 
towar przedni po 60 do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo 64 zł. —  ct. do — zł. — ct.; z 
innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 55 do 
60 zł. — ct., za towar przedni po 61 do 
64 zł. — ct., wyjątkowo 64 do — zł. — 
c t . ; woły z paszy po 48 do 55 zł. — c t ; 
krowy po 24 do 83 zł. — ct.; stadniki 
po 22 do 33 7s zł. — c t . ; bawoły 17 do 33 
zł. — ct.

Bydło chude 20 do 106 za sztukę.

OSTaTIIA  poczta

W  rezydencyi cesarskiej, w Szekelyhid 
odbył się przedwczoraj obiad dworski na 
41 nakryć, na który otrzymali zaproszenie: 
Najd. Arcyksiążęta Albrecht i Władysław, 
dalej Ministrowie: gen. Bauer i baron Orczy, 
biskup Sahbauch, rumuński m inister wojny 
Vladescu i zagraniczni attaches wojskowi.

W końcowych manewrach pod Debre- 
czynem bierze ogółem udział 76 batalionów 
piechoty, 34 bateryj, 36 szwadronów i 2 
kompanie pionierów. Jako godny uwagi 
szczegół przytacza depesza, iż pułki huza­
rów nr. 12 i 14 po dwakroć przepłynęły 
wpław Cisę, i że niektóre pułki piechoty 
dowiodły nadzwyczajnej w marszu wytrwa­
łości, zrobiły bowiem bez nadzwyczajnego 
utrudzenia po 35 kilometrów, a nawet 
więcej na dobę.

Prace około zaprowadzenia ksiąg grun­
towych nie są jeszcze ukończone, według wy­
kazu za drugi kwartał roku 1890, w nastę­
pujących okręgach: w 21 okręgach sądo­
wych w Galicyi wschodniej, w jednym 
okręgu praskiego i w jednym okręgu gory- 
ckiego wyższego sądu krajowego, tudzież



we wszystkich 38 okręgach sądowych Dal- 
macyi.

W Galicyi odbywają się prace przygo­
towawcze jeszcze w 129 gminach katastral­
nych, dochodzenia przedwstępne w 185 gmi­
nach, a w 198 gminach nic jeszcze nie zro­
biono. _ _ _______

W sierpniu r. b. wydalono z krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa ogółem 
57 obcokrajowców (51 mężczyzn i 6 kobiet), 
a to 81 po odbyciu kary ciężkiego więzienia, 
14 po ukaraniu aresztem sądowym lub poli­
cyjnym, a 12 jako dla porządku publicznego 
niebezpiecznych. Z wydalonych było: 19 Wę­
grów, 16 Rossyan, 6 Prusaków, 6 Włochów, 
5 Bawarczyków, 8 Sasów, 1 Badeńczyk i 1 
Wurtemberczyk.

Z Belgradu donoszą, iż rada ministe- 
ryalua upoważniła tych dwóch ministrów 
serbskich którzy udali się na uroczystość 
rozpoczęcia regulacyi Bramy żelaznej (patrz 
korespondency§ z Pesztu),' aby traktowali z 
ministrami węgierskimi wj sprawie dowozu 
nierogacizny. W  Belgradzie tern więcej pra­
gną załatwienia zatargu, iż z kół kupiec­
kich nadchodzą coraz liczniejsze do rządu 
petycye, wskazujące na to, iż uchylenie 
znanego rozporządzenia władz węgierskich 
jest dla handlu serbskiego kwestyą żywo­
tną.

Jak donoszą z Berlina, w kołach tamtej­
szych zwróciło uwagę, iż cesarz Wilhelm 
podczas bankietu, danego przez stany prowin- 
cyonalne we Wrocławiu, rozmawiał żywo 
przez całą godzinę z księciem biskupem 
Koppem.

Schlesische Ztg. tw ierdzi, iż parla­
ment w najbliższej sesyi nie będzie się zaj 
mował nowemi projektami podatkowemi, a 
rząd przedłoży szczegółowy program swojej 
polityki kolonialnej.

Na zapytanie, czy w Rybnikach i po- 
powiecie rybnickim wybuchł tyfus głodo­
wy, z powodu braku m ięsa , odpowie­
dział landrat powiatu rybnickiego, iż wia­
domości te są o tyle bezpodstawne, że za­
szłych rzeczywiście kilka wypadków spowo­
dowanych było zepsutą wodą, a nie brakiem 
mięsa.

Fabryka broni w Spandau zmniejsza zna­
cznie swój personel robotniczy.

Niektóre dzienniki włoskie, a także za­
graniczne agencye rozpuściły wieść, iż Pa­
pież ogłosi w najbliższym czasie encyklikę 
o kwesyi socyalnej, a według innych pogło­
sek encyklikę o pokoju. Z bardzo dobrze poin­
formowanego źródła dowiaduje się berlińska 
Germania, iż żadna z poraienionych ency­
klik W najbliższym czasie ogłoszoną nie zo­
stanie. w kołach katolickich istnieje różnica 
zdań co do interwencyi państwa w kwestyi 
•ocyalnej. Jedni są za interwencyą, mm 
Przeciw. Ojciec św. nie chce się oświadczyć 
ani za jedną ani za drugą stroną, i dlatego 
w swojem breve, wystosowaneir do kongre- 
su w Leodyum,^zachęcał katolików tylko o- 
gólnie, aby dalej pracowali nad rozwiązaniem 
ważnej kwestyi socyalnej.

Rossyjski minister spraw wewnętrznych, 
na czas swego urlopu powierzył zarząd mi­
nisterstwa senatorowi Plewemu.

Korespondent oficjalnego Nord’a potrą­
cając raz jeszcze o zjazd cesarzów w Narwie 
powiada, iż liczne komentarze o tym zjeź- 
dzie nie zdołają obalić powszechnie uznane­
go faktu, że przyczynił się on do wzmocnie­
nia europejskiego pokoju i stwierdził po obu 
stronach serdeczną życzliwość. Na gratula­
cyjną depeszę, jaką Moskwa wystosowała do 
cara z powodu jego imienin, nadeszła odpo­
wiedź, iż „car w uczuciach, jakie ożywiają 
Moskwę, słyszy echo całej Rossyi.“

W Paryżu krąży pogłoska, iż  Boulan- 
W odpowiedzi na rewelacje Figara ogło- 
lobną książkę, która mimo wszelkich 
szkód ukaże się już w najbliższym 
ie.

Zaprzeczają stanowczo doniesieniom  z 
burga i Londynu, jakoby rząd francuski 
I  Rossyi do dyspozycji znaczne zapasy 
ymnego prochu.

W pogrzebie socjalisty Rouillona wziął 
ił liczny zastęp rewolucjonistów socya- 
w i boulanżystów. Wygłoszono bardzo 
'towne mowy, a szczególnie dwaj 
iwscy deputowani podnosili rew YJ 
nia, których szermierzem był y ° ,  *
yscy mówcy oświadczyli, iż śmierć 
a nastąpiła w skutek ran, otrzymanycu 
zas rewolucyjnej manifestacyi na -® 
laise i że morderstwo to było dziełem 
jyi. Na cmentarzu rozwinięto czerwone 
udary i wznoszono okrzyki: „Niech żyje
n-no

W  gabinecie francuskim zanosi się 
na pewne zmiany. Mówią mianowicie, iż 
Freycinet zamierza złożyć prezydyum i 
ograniczyć się tylko do teki ministra wojny. 
Przewodnictwo w gabinecie obejmie pra­
wdopodobnie Constans^ Dalej donoszą także, 
iż najbliższa rada ministrów zajmie się roz- 
strzygnięniem kwestyi. czy z powodu boulan- 
żystowskich rewelacyj ma się senat znowu 
ukonstytuować jako trybunał państwa. Opor- 
tuniści zamierzają podobno skorzystać z tej 
sposobności i uderzyć na prezesa Izby Flo- 
ęueta, oraz na Freycineta za ich stanowisko 
w swoim czasie wobec boulanżystów.

Do Morning Post donoszą z Aleksan- 
d ry i: A n g ie lsk i konsul generalny , Ewelin Ba- 
ring uda się do Rzymu, aby wziąć udział 
w naradach nad rozgraniczeniem włoskiej 
sfery interesów w Afryce wschodniej.

Francuzi zaczynają uczuwać, że ireden- 
tyzm włoski jest rzeczą niewygodną, a W ło­
si przychodzą do przekonania, że braterstwo 
francuskie tylko wtedy gorące, gdy zaburze­
nia szkodzą komu innemu a nie Francyi. 
Oto donoszą z Cannes, że pewna grupa W ło­
chów starała się u prefekta o pozwolenie na 
otworzenie kasyna i stowarzyszenia pod na­
zwą „bractwo włoskie". Prefekt zapytał o to 
w ministerstwie, a m inister spraw wewnę­
trznych odpowiedział odmownie. Wypadek 
ten ochłodził znacznie zapał kokietujących z 
republiką Włochów w kraju.

Według doniesień z Mons, robotnicy 
belgijscy, którzy nie należą do partyi socja­
listycznej, postanowili odbyć rozmaite zgro­
madzenia i urządzić uroczystości, a to jako 
kontrdemonstrację przeciw kongresowi, któ­
ry uchwalił zmowę. Donoszą, że około 10.000 
górników przyrzekło udział w tej manife­
stacyi, która ma być wyrazem przywiązania 
ich do pokoju socyalnego i pracy spokojnej.

Times otrzymuje z Lizbony następują­
ce doniesienie : Z powodu zamierzonego od­
bycia zgromadzenia ludowego, jako prote­
stu przeciw angielsko - portugalskiemu trak­
tatowi, wysłano ze stolicy i innych miejsco­
wości wojska do Oporto.

Z Brukseli zapewniają, że śledztwo, 
zarządzone z powodu kilku nagłych wypad­
ków śmierci w Boitsfort, udowodniło, iż nie 
są to wypadki choleryczne.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 16 września. Hr. Kalno-

ky wyjeżdża dzisiaj wieczorem do Bo- 
gumina, w celu towarzyszenia Najj. 
Panu w podróży do Wrocławia.

Monos-Petri, 16 września. Przy 
wczorajszych manewrach zastosowano 
po raz pierwszy na większe rozmiary 
proch bezdymny. Przez cztery przeszło 
godziny znajdowało się w silnym ogniu 
77 batalionów piechoty, 86 szwadro­
nów kawaleryi i 120 dział, pi’zyczem 
nie dały się dostrzedz silniejsze kłę­
by dymu. Wczorajsze manewry do­
wiodły, iż cały system bojowy jest na 
drodze stanowczych zmian. Punkt cięż­
kości nowego prowadzenia walki na 
tern polegał, iż przez bardzo długi czas 
nie dało się stwierdzić pozytywnie, z 
której strony wojsko strzela, jak silną 
jest nieprzyjacielska piechota i artyle- 
rya. Manewry wczorajsze ukończyły 
się odwrotem korpusu południowego i 
zmianą jego frontu z północy na za­
chód. Wszystkie wojska dowiodły nad­
zwyczajnej wytrwałości w marszu. Najj. 
Pan wyraził kilkakrotnie Najwyższe 
Swe zadowolenie. Na manewrach byli 
obecni Najd. Arcyksiążęta i zagrani­
czni oficerowie, a tłumy publiczności 
przypatrywały się im z żywem zaję­
ciem.

Wieczorem odbył się obiad dwor­
ski w rezydencyi cesarskiej. Po obie- 
dzie cercie. Dzisiaj ukończą się ćwicze­
nia. Wieczorem wyjedzie Najj. Pan do 
Wrocławia, a z tamtąd na manewry 
wojsk niemieckich.

Orsowa, 16 września. Wczoraj 
odbyła się uroczystośói rozpoczęcia ro­
bót około regulacyi Żelaznej bramy. 
Obecni byli: prezes ministrów węgier­
skich hr. Szapary, minister Baros, da­

lej Szoegenyi, Minister handlu Bacąue- 
hem, minister serbski Gruics, Jossimo- 
wicz i poseł austro-węgierski, Thómmel. 
Po przemowie, zapalił minister Baros, 
za pomocą prądu elektrycznego, pierw­
szą na brzegu serbskim położoną minę, 
zawierającą 60 kilogramów dynamitu, 
poczem liczne odłamy skał, obejmujące 
kilkaset sześciennych metrów, wśród 
straszliwego huku wpadły do Dunaju.

Herkulesbad, 16 września Pre­
zes ministerstwa węgierskiego dał obiad 
galowy dla gości, zaproszonych na 
inauguracyę robót regulacyjnych Żela­
znej bramy. Prezes wzniósł toast, przy 
którym przypomniał przyjaźń narodów 
węgierskiego i serbskiego, tudzież 
wspólne cywilizacyjne dążności; nastę­
pnie podnosił obustronny interes w u- 
trzymywaniu przyjaznych stosunków i 
zakończył toastem na cześć króla Ser 
bii, Aleksandra. Prezes gabinetu serb­
skiego Gruics, wyraził radość z powo­
du, że usłyszał tak przyjazne słowa, 
jakoteż, że dano mu być świadkiem 
tak ważnego dzieła cywilizacyjnego dla 
obu państw. Z zapewnieniem, iż Serbia 
gotowa jest do najszczerszej przyjaźni, 
wzniósł Gruics toast na cześć Najjaśniej­
szego Cesarza i Króla Franciszka Jó­
zefa. Oba toasty przyjęto objawami ży­
wego zadowolenia.

Ligllica, 16 września. Parada woj­
skowa pod Brechelsdorf odbyła się we­
dług programu i świetnie. Cesarz Wil­
helm, któremu małżonka w powrocie 
towarzyszyła, przejechał przed frontem 
wojsk, poczem oboje cesarstwo udali 
się do Lignicy, gdzie ich uroczyście 
przyjęto. Wieczorem odbył się obiad 
dworski.

Ligllica, 16 września. Podczas 
obiadu wzniósł cesarz w pełnych uznania 
słowach toast na pomyślność piątego 
korpusu armii. Generał Sekt podzięko­
wał i zapewniał o wierności i oddaniu 
się całej armii.

Cesarzowa powróciła wieczorem 
do Wrocławia.

Miasto urządziło wspaniałą ilumi- 
nacyę.

Kici, 16go września. Szef stacyi, 
Knorr, wydał onegdaj na cześć ofice­
rów marynarki austryackiej obiad.

Admirał Goltz, wyjechał do Berlina.
Brema, 16 września. Wczoraj od­

było się wśród licznego udziału ucze­
stników, pierwsze posiedzenie 63 zjazdu 
przyrodników niemieckich. Zgromadze­
nie wysłało do cesarza Wilhelma tele­
gram powitalny.

Drezno, 16 września. Rozporzą­
dzenie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych dozwala na przywóz nierogacizny 
z Austro-Węgier do Lipska, pod temi 
samemi warunkami, jakie ustanowiono 
dla Drezna, Chemnitz i Zittau.

Straubing, 16 września. Pierw­
szy bawarski wiec katolików otwarty 
został onegdaj. Prezydent, hr. Konrad
Preysing, odczytał telegram dziękczynny 
księcia regenta bawarskiego, za złożo­
ne mu hołdy.

A kw isgran, 16 września. Obie­
gają pogłoski, że przedwczoraj po po­
łudniu spotkały się pomiędzy Montjoie 
a Kalterherberg, dwa pociągi osobowe. 
Cztery osoby miały śmierć ponieść, 
ośm zaś ciężkie kalectwa. Asystenta ko­
lejowego na stacyi w Montjoie, miano 
uwięzić. ►

Saarbrticken, 16go w-ześnia. 
Wczoraj nastąpił w szybie Maybach, 
pod Sanct-Wendel, silny wybuch gazu 
piorunującego. Do dzisiaj z rana wy­
dobyto 28 trupów. Jednego górnika bra­
kuje.

Petersburg, 16 września. Rodzina 
carska przybyła wczoraj do Spały.

Belgrad, 16 września. Minister 
spraw wewnętrznych wydał stosowne 
polecenia-, w celu urządzenia ośmiodnio­
wej kontumaćyi bydła, z Rumunii przy­
wożonego.

Rzym, 16 września. B  Gapitano 
Fracassa donosi: Król przyjął dymisyę 
ministra finansów i powierzył sekretarzo­
wi skarbu, Giolitte. tymczasowe kiero­
wnictwo ministerstwa finansów.

Altona, 16 września. Sąd krajo­
wy wydał wyrok w procesie przeciw 
50 socyaiistom. Mianowicie skazał na­
kładcę Weinhebera, za rozpowszechnia­
nie pism ulotnych, obrażających rząd 
państwa, na 3 miesiące więzienia, 48 
oskarżonych na 2 tygodnie więzienia, 
zaś drukarza Dietza uwolnił.

Bern, 16 września. Komisarz rzą­
dowy rozpisał powszechne głosowanie 
w sprawie rewizyi konstytucyi kanto- 
nalnej, na 5 października.

Paryż, 16 września. Podczas ban­
kietu wojskowego w Jonzac rzekł ge­
nerał Gallifet: Francya nie chce ża­
dnej wojny i spogląda w przyszłość z 
całą ufnością. Generał Ferrol wzniósł 
toast na cześć kapitana rossyjskiego 
Kabałowa, mówiąc, że Rossya posiada 
w swej niezrównanej armii środek do 
rozwiązania wszelkich koalicyj i wy­
chylił kielich na pomyślność rossyj- 
skiej braterskiej armii. Kabałow odpo­
wiedział w sposób, stwierdzający sym- 
patye armii rossyjskiej dla francuskiej.

Paryż, 16 września. Pojedynek 
pomiędzy Mermeizem, a Dumontelem 
odbył się wczoraj; Mermeix odniósł 
ciężką ranę w bok prawy.

Paryż, 16go września. Zmarł tu 
deputowany Joffrin.

Lizbona, 16 września. Na posie­
dzeniu Izby deputowanych, gdy Ribaro 
odczytywał projekt ustawy o konwen- 
cyi z Anglią, wraz z niektóremi po­
prawkami rządowemi, niezadowalają- 
cemi opinii publicznej — zaczęła po­
stępowa mniejszość gwałtownie sykać; 
wskutek czego powstał w Izbie wielki 
zamęt. Serpa Pinto wezwał progresi- 
stów, ażeby zaniechali wrzawy, a w od­
powiedzi na to wezwanie, Drandao, du­
chowny, rzucił się na Serpa Pintę. Przy­
szło do starcia się na pięśeie, w sku­
tek czego prezydent przerwij posie­
dzenie.

Lizbona, 16 września. Przedło­
żona Kortezom księga biała zawie­
ra depeszę, donoszącą o zmianach 
w  ̂ angielsko-portugalskiej konwencyi, 
która w dniu 11 b. m. w Dieppe, na 
konfereneyi Salisbury’ego z portugal­
skim posłem w Londynie, ułożona zo­
stała.

Lizbona, 16 września. Król po­
wrócił zupełnie do zdrowia.

Londyn, 16 września. Times do­
nosi z Konstantynopola: Według otrzy­
manych tu wiadomości, naczelnik Kur­
dów, Mussa bey, uwięziony w prowin­
c ji Brnssa, znajduje się w drodze do 
Konstantynopola.

South-H am pton , 16 września.
Wskutek nowych, częściowych strej- 
ków robotników w dokach, wczoraj 
wszystkie doki zamknięto.

K onstantynopol, 16 września. 
Ambasador austryacki, br. Oalice, wy­
jechał za trzytygodniowym urlopem do 
W iednia .

Uwięzionego w Brussie Mussa beja 
przywieziono tutaj.

Waszyngton, 16 września. Izba 
reprezentantów odzuciła poprawki, po­
czynione przez senat w bilu tary­
fowym.

Rio de Janeiro, 16 września. Wy­
bory do zgromadzenia prawodawczego 
już się rozpoczęły; porządek panuje zu­
pełny, mimo to wojsko wszędzie stoi 
pod bronią.

de Janeiro, 16 września. 
Wybory odbyły się w zupełnym po­
rządku, wśród nadzwyczaj licznego u- 
działu wyborców.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K reekowiecki.
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Po raz szósty:

HANDLARKA UŚMIECHÓW
(Marchande de sourires)

Sztuka japońska w 5 aktach a 2 częściach 
Judyty Gautier. — Przekład Gabryeli Snieź 
ko-Zapolskiej. Muzyka układu Franciszka 

Słomkowskiego.
W akcie pierwszym taniec japońsk i, w 
akcie czwartym taniec z wężami, wykonają 
panna Sacb sównajj i pan Hofman z współ­

udziałem corps de ballet.
Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Jutro  we środę „D w ór w  W lad k o w icac łi*  
komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. 
Pierwszy występ panny Zofii Czaplińskiej 

artystki sceny poznańskiej__________

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 16 września.
Hotel Francuski.

Pp. A. ks. Lubomirski z Nieżyńca, J 
Janowski z Warszawy, J. Torosiewicz ze 
Stanisławowa.

Hotel Zorża.
Pp. W. ks. Kinal z Horoźanki, Z. Le­

nartowicz z Kamionki strum.
Hotel Europejski.

Pp. A. Źurakowski ze Starego m iasta, 
P. Knihynicki z Kamieńca Podolskiego, E 
Kostkiewicz z Kamieńca Podolskiego.

€«8 król. generalna D yrekcja  
i k o le i państw owych.

Ważny od 15 lipca.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 

i bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Krynicyj, Chy-. 
rowa i S try ja ; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
. ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 

i S tanisław ow a: 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­

kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, H usiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g ’ 6 m. 5 j  z rana \ 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; j

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-

karesztu, Jass,’ Czerniowiee, Husiaty- 
na, i Stanisł iwowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i S tanisław ow a; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rr.no pociąg miesza­
ny z BeŁa, tylko v.\ wtorki i p iątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

O djazd ze L w o w a ;  
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny-Krynicy), Ławocznego, Munka­
csa, Budapesztu, Stanisławowa i H u­
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz­
nego, Munkacsa, Budapesztu, S tani­
sławowa i H usiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i H usia tyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m, 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Jfrzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po* 

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po
godz

ciąg osooowy — o godz. 4 min. 6 
południu pociąg pospieszny — o go 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszauy — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - - o godz. 2 m. 8 po połi 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa;
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennii lwowskiej Izby b a i M  i przemysłowej.
Lwów, dnia 15. września 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . z-ist. za 100 zł. 
Banku hipot. 4'/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezn. 5pr. wa.w401. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4'/9 pr. wa. los. 51 1. 
Tów. kredyt galie. 5 pr. w. a.

_ _ „ 4 pr. w. a.
_ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los. 41% 1. 
,  a » 4 /* Pr- » » 52
■ ? ■ i  £r- > ” -Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/, pr. wa. w likwidaeyi 
3. L isty  dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/« pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat eesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . . 

„ ,  papierowy , .
10

plącą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. et.
2.'3 !r. 306 75 
327 50 230 50 
296 50 299 50 
 216 —

98 65 99 35
101 30 102 -•

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 września 1890.

1. D ług państwa. płaeą żądają

107 30 
99 -  

100 50 
98

100 50 
95 30 

iOO —
95 —

59 — 

49 50

108 — 
99 70 

1 0 1 20  
98 70 

101 20 
96

100 70 
95 70

61 50

52 50

103 90 104 60
92 70 93 40

100 70 101 40

i04 50
98 60 9» 30
22 50 24 -
28 - 30 —

5 30 5 42
5 32 5 44
8 88 9 04
9 25 -----
1 45 1 5h
1 44'/, ' 46'/,

5ł - 55 60

Jednolity dług państwa w banknot.
snaj-listopad..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Corn. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . .  ...........................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

8 8 —  88.20 
8 8 . -  8820

88.80 8 9 . -
88.80 8 9 . -

131.25 131.75 
13.180 138.40 
1*5 ">5 1*6.75
177.25 177 75
177.25 177.25

143 45 143.75 
101.25 101.45 
107.60 107,80

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny , , . , 
Galieyi . • . , , 
Niższej Austryi . , 
Siedmiogrodu . . . 
W ęgier za 100 zł. wa,

104.70 105.10
103.70 104.30 
110.— —. -
88*90 89.504 pr. . ,

3. A kcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 166.25 166.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309 — 309 0 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. §597 - -  604 —
Gal. banku hip. po 200 z ł......................  297. -  801.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — 
Gal. zakł. kred., ziem. a 200 zł . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 235. -  235,50 
Bank austro-węgierski a 600 z)'. , . 973. 975.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 79 — 80.—
Aust. Tow. żeglugi par. aun. po 500 zł. m 379.— 381.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. .
Półnoeua kolej po 1000 zł. m. k. . 3765 — 2770 —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.25 205.50 

•retAw/ ko? T wł w. S H 50 *̂ 29

pła«ą 'żądają
’ojv. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 250.25 250.75 

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 152.25 152.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195-50 196.—

4. Listy zastawne losewane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złocie w 50 1.  ........................... 100.25 101 66

- „ „ premiowe po 3 pr. 108.75 109.26
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.— —.— 

,  n u  b b w 20 1. 7 pr. —
B B B B B W 36 1. 6 pr.

Gal. Tcw. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.80 —,— 
b b b „ po 5 pr. . . 100.80 101.50
B B B  „ po 5 pr. w
37 latach zw rotne..............................  100.80 101.50

Banku kraj. 4 '/, pr. wa. los. w 511/, Ł 99.— 99.-50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ................  100 50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.50 107.65
Banku aust. węg. 41/, pr........................... 100.50 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 101 50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . . 102.?/ 103.25

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102 60 103 40
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. .. . 99.70 100.50

„ b Po 100 zł. w. a. . . 100.— 100.25
Kolej gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/t pr..................................  99.30 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisja a30l) 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.5' 84. ~

Z r. 1884 . . 89,60 90 40
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. boi. a 300 zł. 5 pr. w sr. 100.25 101.25

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i  pr po 100 zł. wa. 184.— 185 —
Clarego po 40 zł. m. k............................ 56 — 56 50
Tow.żegl par. as _>unaj¥, ao 100 zł, m. k. lad 50 127.50

IV- f, - ’ r' v oC) 33 —

iadaia
23.75
23.50 
5 8 . -  
57 —
19.50 
U -

2 9 -
145.—

68.50
3 9 . -
6 1 . -

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.50
Palflego po 40 zł. m. k........................... 56,—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19 25
„  s b w?g- b PO 5 zł- 12 75
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................20.25
Jma po 40 zł. m. k...................................61.80

St. Geuois po 40 zł. m. k........................... 61.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 »*. wa.) 28. »
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.—

„ b po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.........................38.50
Windisehgratza po 20 zł. m k. . . —.'49

7. Wol sic (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.'  . —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. p. a. . . — ------
Londyn za 10 ft. szt................................  112 50 112.80
Paryż za 100 fr.....................................44.52 50 44 60 —

K u r s  s ł o t # .
Dukat eesarski m e n ..........................5.38.—

„ pełnej wagi . . . . . .  5.39.--
Kot ona  ................................—.— , -
20-,ranków ka.....................................8. 5 50

jOasyjski półim peryał..................... —. _ . -------- .--------
Talar związkowy . . . . . . .  — .-------
S r e b r o ..................................... —.—.------- .—■ —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 15 września 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ a a w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austio-węgier......................

„ u kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................  .
N apoleondor................................................
Dukat eesarski men.
' nr, :v,,*.raV nirmi nnkieh

5.41 — 
5 4 0 -

8.97 —

a
" W —

88 90
107 35
101 20
970 —
309 20
112 10

8 93
5 36

55 02V.

Do zakupi a i  sprzedaży w szystkich w pow yż­
szym spisie kursów notow anych papierów  
w artościow ych i waluty poleca się najusilniej W iedeń , la r n t n e r s t r a s s e

ME JW  W  JE JEflK.

Licytacye.
L. 7957 (5943 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że na prośbę kołomyjskie.j kasy oszczę­
dności dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwot 62 zł. 37 o t, 62 zł. 37 et., 62 zł. 37 et 
i 772 zł. 78 ct. wa. zpn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłażniczki Scheindli H irsch w Koło­
myi pod nr. 14 położonej, wykazem hipot. 
152 księgi gruntowej dla V. dzielnicy m a- 
sta Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 14 
października i l8go listopada 18«0 każdym 
razem o godzinie 9 rano wyznaczonych te r­
m inach ; że pomieniona realność na pier­
wszym term inie tylko za lub powyżej war­
tości, przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
2107 zł. 50 ct. wa. przyjętej, która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania,} na drugim 
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną; że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 211 zł. wa. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć; że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie m ogła,Jub którzyby

na rzeczoną realność późaiej prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie adwokata dr. 
Staubera został ustanowionym ; wreszcie 
że akt opisania przynależności w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tutejszosądowej registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 23 sierpnia 1890.

L. 962 (5942 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem  do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kołomyjsk'ej kasy oszczędności 
dozwoloną została w cela ściągnięcia kwot 
11 zł. 34 ct., 11 zł. 34 ct., 11 zł. 34 ct., 
11 zł. 34 ct. i 133 zł. 84 ct. z pn., egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Izra­
ela i Jiides Haberów w Kołomyi pod nr. 287 
położonej, wykazem hip. 672 V. dzielnicy 
objętej, na dwóch, na dzień 14 paździer­
nika i 18 listopada i 89(1 każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
term inach; że pomieniona realność na pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej wartości, 
przy udzieleniu pożyczki w kwocie 898 zł. 
10 ct. przyjętej, która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim term inie zaś

także poniżej takowej zostanie sprzedaną; 
że każdy chęć. kupienia mający obowiąza­
nym będzie kwotę 90 zł. wa. do rąk komi­
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną r  alność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie; adwokata dr. S tau­
bera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
opisania przynależnoćci w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj­
ne w tutejszosądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 23 sierpnia 1890.

Wadyum 35 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 29 czerwca 1890.

L. 2386 (5617 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 17 października 
1890 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 14 
listopada 1890 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności według wykazu hip. 1. 200 
księgi gruntowej gminy Kulików śp. D a­
wida Freim ana a względnie tegoż masy 
spadkowej w połowie i współdłużniczki śp. 
Heny Freim an w drugiej połowie własnej, 
na rzecz Jakóba Herm elina pto 200 zł. wa.

Cena wywołania 350 zł. wa.

1 L. 1268 (5616 2— 3)
j W tuiejszym Sądzie odbędzie się o 
; godzinie 10 rano w dniu 17 października 
1890 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
14 listopada 1890 nawet poniżej takowej 
licytaeya realności według wykazu hip. 1. 
183 księgi gruntowej gminy Przedrzemichy 
małe spadkobierców śp. Jana Niedowora 
własnej, na rzecz Samuela Kreuzera pto. 
296 zł. 99 ct. wa, zpn.

Cena wywołania 797 zł. wa.
Wadyum 79 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno porzejrzeć w tus, 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 22 marca 1890,



L. 11155 (5661 2 - 8 )
C. k, Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Dawida 
Melzera i Spólników do Józefa Nemecka w 
kwocie 8000 zł. zpn. odbędzie się w tut- 
Sądzie w dniach 16 października 1890 i 20 
listopada 1890 o godzinie 9 rano egzeku­
cyjna licytacya całej realności pod lwh. 230 
w Trzebinie mieście położonej, dłużnika 
Józefa Nemecka własnej.

Cena wywołania 17224 zł. 50 ct.
Wadyum 1723 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw, dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 6361 (5665 2 —3)
C. k- Sąd powiatowy w Szczercu

przedsięwezmie celem zaspokojenia dwóch 
sum po 68 złr. 4 ct. aw, i reszty kapitału 
pożycz. 531 złr. 21 ct. aw. zpn. przez ck. 
uprzyw. gal. akc. Bank hipot. we Lwowie 
przeciw Aronowi Luftowi wywalczonej w 
tus. kancelaryi w dniach 14 października 
i 18 listopada 1890 każdokrotnie o godz. 
10 przedpołudniem przymusową licytacyę 
realności dłużnika pod lk. 9 w Szczercu 
położonej a wyk. hip. ]. 166 ks. gr. tej że 
gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2400 złr. aw.

Zakład wynosi 240 złr. aw.
Na pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiono Filipa Simona ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipot. i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 20 lipca 1890.

L. 6402 (5715 2 - 8 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 263 zł. 48 
ct. wa zpn. odbędzie się w tymże Sądzie 
dnia 16 października 1890 i dnia 27 listo 
pada 1890 każdym razem o godź. 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wedle wh. 1. 339 ks. gr. gm. kat. Stary 
Zbaraż Agnieszki Żyła i realności wedle 
wh. 1. 338 ks. gr. dla tejże gm. Piotra Ży­
ły własnych, a to na pierwszym terminie 
nie niżej ceny szacunkowej na drugim i n i­
żej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania 395 zł.
Wadyum 39 złr. 50 ct. w gotówce 

lub papierach wartościowych pupilarne be­
zpieczeństwo mających do rąk komisy i li- 
cytacyjnej złożyć się mające.

Resztę warunków przetargu wyciąg 
hip. i akt ocenienia przejrzeć można w tus. 
registraturze. , .

O tern zaw iadam ia  się wszystkich wie­
rzycieli którzyby po dniu 28 listopada 1889 
jako w dniu wydania ekstraktu tabularne­
go do tabuli weszli lub którymby niniejsza 
lub później zapaść mające uchwały nie zo­
stały doręczone na ręce kuratora którym 
się p. notaryusza Kukawskiego w Zbarażu 
ustanawia.

Zbaraż, 17 lipca 1890.

L. 4383 (5536 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiademości, ze w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż 47/100 
części realności w Zaleszczykach pod 1. 68 
położonej wedle wyk. hip. 1. 354 tejże gm. 
ciało tabularne stanowiącej dłużnika Baru- 
cha Maulera własnych na zaspokojenie pre- 
tensyi Kubina Ohrensteina w kwocie 162 zł.
7 o n n \ 16 Października i 27 listopada 
1890 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym erminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 460 złr. 52 ct.
Resztę warunków lycytacyjnyeh, Wy_ 

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie ™°gła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
adw. kraj. Dr. Em la Stoklasę ze Zalesz-

CẐ k Zaleszczyki, 24 czerwca 1890.

L 2848 (5731 2 3)
Na dzień 16 października i 19 listopa­

da 1890 każdym razem o 10 !;aI}0
zarządzono licytacyę realności lk. 33 iwn. 
33 w Przybysławicach Franciszki Klimko- 
wej, Maryanny Kumowej, Heleny, Maryanny 
Jędrzeja i Jakóba Kaniów własnej na rzecz 
Galie. Zakładu kred. ziems. pto 150 złr.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.

Reszta warunków licytacyjnych do 
przejrzenia w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 31 sierpnia 1890.

L. 4621 _  "  (5781 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po­
łudniem  dnia 16 października 1890 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 listopa­
da 1890 i poniżej takowej licytacya realno­
ści lk. 214 ciała tabularnego nie stanow ią­
cej dłużnika Leona Staniowa własnej na 
rzecz Berła Finklera o zapłacenie 12 zł. 
z pn.

Cena wywołania 526 zł. wa.
Wadyum 52 zł. 60 et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan  Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zura-

Dla wierzycieli którymby uchwała licyta­
cyjna z jakiej bądź przyczyny doręczoną być 
nie mogła lub którzy hipotekę na tej real­
ności po dniu 10 lipca 1880 uzyskali, usta­
nowiono p. W ładysława Górkę jako kura­
tora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć- można w tut. sąd, registraturze.

Rawa dnia 30 lipca 1890.

wme.
C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno, dnia 13 stycznia 1890.

L. 24908 . (5806 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że do przedsięwzięcia przymu­
sowej licytacyi realności pod lk. 558a/4 we 
Lwowie położonej na imię Karola Hrobo- 
niego, a względnie tegoż masy spadkowej 
wedle Dom. 59 pag. 124 i 126 n. 11 i 13 
haer. zapisanej, celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie w kwocie 6734 zł. 1 ct. 
z 7 prc. odsetkami od 12 stzeznia 1887 
bieżącymi i kosztami w kwocie 14 zł. 52 
ct. wyznacza się term in na dzień 16 pa­
ździernika 1890 o godzinie 10 przed połu­
dniem, na którym licytacya w sali rozpraw 
c. k. Sądu krajów igo dla spraw cywilnych 
we Lwowie się odbędzie.

Na tym terminie realność ta także n i­
żej ceny wywołania, która wynosi 26003 
zł. sprzedana będzie.

Wadyum wynosi 1301 zł. aw.
Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 

hipoteczny sprzedać się mającej realności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
i wierzycieli z miejsca pobytu niewiado 
mych, do rąk własnych, zaś tych wszy­
stkich wierzycieli którzyby po dniu 18 
września 1889, jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na tej realno­
ści uzyskali, lub którymby niniejsza lub 
przyszłe w obecnej sprawie egzekucyjnej 
wydać się mające uchwały z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale nie lub nie dość wcze­
śnie doręczone być mogły, edyktami j 
i przez ustanowionego już kuratora p. adw. 
dr. Małachowskiego.

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1890.

L. 4764 (5944 1— 3)
Ogłoszenie z 21 czerwca 1890 1. 3214 

w sprawie egzekucyjnej Izraela Dawida Her- 
ziga przeciw Jehlowi Herzigowi pto 100 zł., 
100 zł., 100 zł. i 100 zł. wa. z pn., uzu­
pełnia się w ten sposób, że drugi term in 
licytacyi sumy 50 zł. wa. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 300 w Sanoku wykazem 
hipotecznym 1. 129 objętej, Izaka Dyllera 
własnej, na rzecz Jehla Herziga zaintabu- 
lowanej, odbędzie się w tutejszym  Sądzie 
9 października 1890 o 10 rano.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, 9 września 1890.

wane podania w ciągu czterych tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu i wykazać, że 
złożyli egzamin z rachunkowości państwo­
wej z dobrym postępem i że władają języ­
kami krajowymi i niemieckim w mowie 
i piśmie.

Nadto mają wykazać się świadectwem 
ukończonych nauk górniczych i hutniczych 
praktyczną znajomością kopalnictwa i wa­
rzelnictwa soli tudzież znajomością przepi­
sów administracyjnych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 5 września 1890.

L. 3644 (5953 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż ce lem ' 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi ! 
tj. 14 ra t po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 
109 zł. 86 ct. wa., odbędzie się w dniach I 
13 października i 19 listopada 1890 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w ’ 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna i 
sprzedaż realności pod nk. 28 w Kukowie ’ 
dłużnika Jakóba Palichleba własnej. I

Cena wywołania 347 zł. 75 ct. wa. j 
Wadyum 34 zł. j
Reszta warunków licytacyjnych i wy- ! 

ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- j 
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 lipca 1890.

L. 71421 (5934)
W celu obsadzenia posady asystenta 

przy c. k. urzędzie sprzedaży soli w W ie­
liczce w XI klasie rangi z systemizowany- 
mi poborami i z obowiązkiem złożenia 
kaucyi rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się mają swe podania 
wnieść do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w ciągu 4 tygodni w tako­
wych oprócz uzdolnienia do tej posady 
także udowodnić że władają jeżykiem 
krajowym.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 5. września 1890.

L 5965

L. 2341 (5919 1 - 5 )
W Andrychowskim Sądzie powiatowym ! 

odbędzie się w dniu 13go października' 
i w dniu 10 listopada 1890 o godzinie 10 i 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności \ 
pod lk. 134 w Głębowicach położonej, we- i 
dług wyk. hipot. 1. 133 księgi grunt, kat 1 
gminy Głębowice, Ludwiki i Jana Urodów ' 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Ka­
tarzyny Kaweckiej w kwocie 119 zł. z pn.

Na pierwszym term inie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś naj drugim? nawet poniJ j 
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1407 zł. 68 ct.
Wadyum 141 zł.J
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t Roman Armatys z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, dnia 25 czerwca 1890.

L. 1084 (5850 3—3)
C. k. okręgowa Rada szkolna rozpisu­

je  niniejszem konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie:

1) przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim z płacą 250 zł. i po­
mieszkaniem: w Gostwiey, Jelny i Olszance.

2) przy takiebże szkołach z językiem 
wykładowym ruskim w Dubnem, Leluchowie, 
Wojkowy, Złockiem i Znbrzyku.

3) przy szkołach etatowych z językiem 
wykładowym ruskim z płacą 300 zł. i po - 
mieszkaniem w Powroźniku, Wierchomli i 
Żegostowie.

4) przy 2 klasowej szkole w Tyliczu 
z językiem wykładowym ruskim posada 
kierującego nauczyciela z płacą 350 zł. i 
pomieszkaniem i młodszego nauczyciela z 
płacą 200 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Podania wnosić należy za pośrednic­
twem swych przełożonych W ładz do c. k. 
Rady szkolnej w Nowym Sączu w 6 tygo­
dniach licząc od pierwszego ogłoszenia w 
„Gazecie urzędowej".

Z c. k. Rady szkolnej.
Nowy Sącz, 8 września 1890.

(5834 2—3) L. 6679 (5949 1 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o j Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

godzinie 10 rano w dniu 17 września po- j że na zaspokojenie dłużnej Salamonowi 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 pa- j Fussowi przez Fedka i Annę Kowal kwoty 
żdziernika 1890 nawet poniżę1’ takowej licy -| 70 zł. w. a. z pn., odbędzie się tamże w 
tacya realności 43/47 w Tarnawie niżnej ' dniach 14 października 1890 i 18 listopada 
Hersza Brajera własnej na rzecz Mojżesza j 1890 o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
Lieba pto 300 zł. .realności dłużników wyk. hip. 81, 63 i po-

Cena wywołania 3000 zł. j -owy ciała tabularnego wyk. hip. 82 gminy
Wadyum 300 zł. j Bojowice.
Resztę warunków, akt oszacowania | Na pierwszym term inie zostanie real- 

i protokół opisania wolno przejrzeć w tus. • ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
registraturze. 623 zł. wa. lub wyżej niej, na drugim i ni-

Dla nieznanych z życia i miejsca po- j żej tejże
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem 
c k. notaryusz Teliszewski.

Turka, 16 czerwca 1890.

L, 2682 (5756 2—3)
Na dniu 16 października i 19 listopa­

da 1*90 każdym razem o godz. 10 rano 
licytacya realności lwh. 50 w Bylowy Jana 
Miki własnej na rzecz nieletnich spadko­
bierców śp. Józefie i Franciszce Przytu­
łach pto 65 złr. 847i ct.

Cena wywołania 1335 złr. 20 et. 
Wadyum 133 złr.
Reszta warunków licytacyjnych 

przejrzenia w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Radłów, dnia 30 sierpnia 1890.

do

L, 6413 (5890 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 17 
ra t pożyczkowych po 9 zł. przeprowadzoną 
zostanie w dniach 13 października 1890 i 
17 listopada _ 1890 każdokrotnie o godzinie 
3 po południu w sądowej kancelaryi egze­
kucyjna licytacyjni sprzedaż realności dłu­
żnika Dańka Pełeszka własnej, pod 1 kons. 
162 w Hujczu powiecie rawskim położonej 
wyk. hip. 462 tejże gminy w całości zaś 
wyk. hip. 1. 460 w połowie a wykazem hip. 
461 w V3 części objętej.

Cena wywołania 247 zł. 83 ct. 
Wadyum 24 zł. 78 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej tejże.

Wadyum wynosi 62 zł. 30 ct. wa. 
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 31 lipca 1890.

Konkursa.
L. 1656 (5935)

Celem obsadzenia posady radcy skar­
bowego w VII klasie rangi, dalej jednej 
ewentualnie dwóch posad nadkomisarzy 
skarbowych w V III klasie rangh w obrę 
bie galicyjskiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu, z systemizowanymi poborami słu­
żbowymi.

Kompetenci o te posady mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody pra­
wnie przepisanych wymogów tudzież zna­
jomości języków krajowych, w przeciągu 
czterech tygodni do Prezydyum c. k. k ra­
jowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie.

‘ Lwów, dnia 11 września 1890.

L. 37105 . (5938)
Celem obsadzenia jednej posady ofi- 

cyała rachunkowego w X klasie rangi
ewetualnie jednej posady asystenta ra ­
chunkowego w XI klasie rangi z sy­
stemizowanymi poborami służbowymi dla 
spraw rachunkowo-salinarnych przy De­
partamencie rachunkowym krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie, rozpisuje się n i­
niejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają w nieść należycie udokumento­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20650 (5960 1—3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Anto­
ni Wieniawa Długoszowski c. k. notaryusz 
w Sołotwinie w skutek przyzwolonego re­
skryptem c. k. M inisterstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 26 czerwca 1890 1. 8045 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Cieszanowie z dniem 15 września 1890 z 
urzędowania w Sołotwinie ustępuje a dnia 
20 września 1890 urzędowanie w Cieszano­
wie obejmuje.

Lwów, dnia 9 września 1890.

L. 3362 (5854 2 - 3 )
W stanie biernym części IV dóbr Na­

kło wyk. hip. 1. 570 ks. gr. dóbr tabular­
nych tut. obwodu objętej znajduje się jak  
poz. 2 karty C. tegoż wykazu pod dniem 
16 lipca 1795 uskutecznione zanotowanie 
z mocy dokumentu z daty Lwów 10 lipca 
1788; iż Grzegorz Jaworski zabezpiecza su­
mę 1000 zł. pols. Janowi Błażowskiemu na 
częściach dóbr swoieh Nakło, zaś zapłace­
nie tychże po skończonym procesie z Mi­
chałem Pawłowskim przyrzeka.

Na prośbę Jakóba i Lei małżonków 
Schwarców w 12 marca 1890 do 1. 3362 
wzywamy niniejszem Jana BłażowskieSo, 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, aże­
by z roszczeniami do tej wierzytelności h i­
potecznej w przeciągu jednego rokn a naj­
później do dnia 1 maja 1891 w tut. sądzie 
się zgłosili, gdyż inaczej na żądanie Jakó- 
ba i Lei małż. Schwarzów obecnych właści­
cieli dóbr Nakło dozwolone zostanie umo­
rzenie i wykreślenie wpisu tego.

C. k. Sąd obwodowy 
Pzemyśl, 10 kwietnia 1890.

L 6611 (5700 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych tabularnych współwłaścicieli m a­
jętności Krynica część III. Jana Krynickie­
go, Juliannę Krynicką i M aryannę Orze­
chowską, że z powodu prośby Berła i Ity 
Baekenrothów o przyznanie wynagrodzenia 
za prawo propinacyi w tej majętności usta­
nowiono im kuratorem p. adw. dr. F iterni- 
ka, z którym rozprawę na prośbę tę przed- 
sięweźmie się.

Sambor, 22 lipca 1890.
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? L. 15758 (5651 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Michała Roszkiewicza wsprawie inta- 
bulacyi prawa własności do realności wyk. 
hip. 97 gm. Tarnów pod Nk. 83 w Tarno­
wie na Pogwizdowie położonej dawniej do 
Michała Roszkiewicza w połowie należącej 
na rzecz Naftalego Turteltauba i Aleksan­
dra Schwarza tudzież w sprawie intabula- 
cyi przeniesienia prawa zastawu dla sumy 
200 zł. aw. dawniej powyższą realność na 
rzecz Michała Roszkiewicza obciążającej na 
rzecz Hersza Rudnera kuratorem  adw. 
dra Mikucińskiego z substytucyą adw. dr. 
Steca i doręcza pierwszemu uchwały tabu­
larne z 27 lutego 1890 1. 1584 i 16 marca 
1890 1. 3808.

Tarnów, dnia 28 sierpnia 1890.

L. 4461 "5853 1—3)
W stanie biernym część V. dóbr Na­

kło wyk. hip. 1. 571 księgi gruntowej dóbr 
tabularnych tut. obwodu objętej, znajdują 
się następujące wniesienia hipoteczne :

1) jak  B. poz. 2. zaintabulowane pod 
dniem 14 lipca 1785 w skutek intymatu 
c. k. Sądu szlacheckiego we Lwowie z 30 
czerwca 1785 na rzecz Bazylego Błażew- 
skiego egzekucyjne prawo zastawu sumy 
2000 zł. p. wyrokiem w Sądach ziemi 
Przemyskiej dnia 19 listopada 178b wyda­
nym przeciw Michałowi Pawłowskiemu 
i Janowi Górskiemu wygranej.

2) jak  poz. 3 karty C. zaintabulowa- 
no pod dniem 10 listopada 1785 sumę 
1500 zł. p. na mocy kontraktu między Mi­
chałem Pawłowskim i śp. Piotrem Biel­
skim w Nakle dnia 12 lutego 1779 zdzia­
łanego tejże części Nakło Górszczyzaa zwa­
nej tudzież drugiej Wysoczańszczyzna zwa­
nej, dotyczącego, w aktach ziemskich 
w Przemyślu dnia 8 marca z 1799 robu- 
rowanego z odnoszącą się do tej intabula- 
cyi pozycyą, a mianowicie: jak poz. 4 kar-

poteczny dla kolei „Jasło Rzeszów" jako 
.jednostki hipotecznej.

We Lwowie, 15 lutego 1890.

Wyroki prasowe.
L, 16066 (5939)

Dodatkowo do edyktu z dnia 18 sierp­
nia 1890 1. 14528 w sprawie potwierdzenia 
konfiskaty dziennika „Dzwon" nr. 8 z r 
1890 ogłasza się, iż na skutek wniesionego 
zażalenia przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
c. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
uchwałą z dnia 2 września 1890 1. 14085 
orzekł, iż artykuł umieszczony w rzeczo­
nym nr. pod napisem „Po obchodzie Mic­
kiewicza* także w ustępie od początku aż 
do słów „pokazało się w obozie dem okra­
tów umiarkowanych* zawiera w sobie zna­
miona występku z §. 300 uk. że zatem roz­
powszechnienie i tego ustępu zostaje zaka- 
zanem.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 9 września 1890.

Upadłości.
L. 7813 (5904)

Do dalszej likwidacyi wierzytelności 
do masy rozbiorowej Mali Friedm ann zgło­
szonych, wyznaczam termin na dzień 18 
września 1890 o godz. 9 przed południem 
B. N. 19.

O czem wierzycieli niniejszem zawia­
damiam.

Przemyśl, 10 sierpnia 1890.
Komisarz konkursowy.

W I N O G R O N A
feslawskie kuracyjne, codziennie świeże, 
otrzymuje i najstaranniej opakowane roz­

syła handel

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Maryacki L. 7. 5873 

Świeżą wyborną

Bryndzę Liptawską
funt po 32 ct. poleca

KAROL BAYER
Lwów, ul. Krakowska. 3253

L. 7813 (5905)
W celu powzięcia uchwały co do ry ­

czałtowej przedaży wierzytelności w masie
ty C. z uskutecznionem dnia 19 kwietnia I rozbiorowęj Mali Friedm ann z Przemyśla
1786 roku zanotowaniem, że subhastacya 
części Nakło jakimkolwiek prawem przez 
przegrywającego Michała Pawłowskiego po­
siadanych na rzecz wygrywającej Heleny 
Bielskiej przeciw Michałowi Pawłowskiemu 
zarżądzoną została.

3) jak poz. 5 karty C. zaintabulowane 
pod dniem 12 kwietnia 1786 prawo zasta­
wu sumy 3000 zł. p. przez Michała Pa

dotychczas nieściągniętych, zwołuję ogół 
wierzycieli na dzień 25 września 1890 o 9 
godz, przed południem B. N. 19.

Przemyśl, 10 sierpnia 1890.
Komisarz konkursowy.

L. 13009 13064 (5915)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

mianował w sprawie konkursowej Mendla 
włowskiego jako posag żony jego Katarzy- Goldschmidta ze Zaleszczyk, dotychczaso- 
ny z Horadyńskieh na wszystkich częściach, wego zawiadowcę masy dr. Em iliana Sto 
a w szczególnej na częściach wsi N akh  klasę, tymczasowym zarządcą, zaś Mechla 
z dokumentu dato Nakło dnia 15 styczniu . Kohna z Zaleszczyk zastępcą zawiadowcy 
1784 ubezpieczonej. i powyższej masy.

4) jak  poz. 8 karty C. uskutecznione i Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1890.
pod dniem 24 czerwca 1797 zanotowanie i __________
zarządzonej poleceniem c. k. Sądu sz la -1
checkiego lwowskiego z dnia 8 czerwca 
1797 sekwestracyi dochodów części dóbr 
Nakła na rzecz Bazylego Wysoczańskiego j 
przeciw Micnałowi Pawłowskiemu o sumę IL . 6029 7 (5864 3 —3)
przyznaną w kwocie 900 zł. ’ Iwan Sawka z Sośnicy uznany inar-

5) jak  poz. 9 karty C. zaintabulowane i notrawcą, kuratorem ustanowiony Iwan

K u r a t e i e .

pod dniem 19 marca 1798 na mocy doku­
mentu przez Michała Pawłowskiego duia 8 
lutego 1797 zdziałanego, prawo zastawu 
dla sumy 2000 zł p. na rzecz Antoniego 
Szornel wraz z 6“/0 odsetkami od dnia 24 
stycznia 1800 roku bieżącymi.

Na prośbę Jakóba i Lei małż. 
Schwarzów w 4. kwietnia 1890 do 1. 4461 
wzywamy niniejszem wyż. wymienionych 
wierzycieli, tychże spadkobierców lub pra- 
wonabywców z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, ażeby z roszczeń, ami do po­
wyżej wymienionych wierzytelności hipo­
tecznych w przeciągu jednego roku a naj­
później do dnia 1 maja 1891 w tutejszym 
Sądzie zgłosili się, gdyż inaczej na żąda­
nie Jakóba i Lei małż. Sebwarców obe­
cnych właścicieli dóbr Nakło dozwolone 
zostanie umorzenie i wykreślenie wpisów 
tychże.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 10 kwietnia 1890.

Szeześniuk z Sośnicy
C. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 8 sierpnia 1890.

Księgi gruntowe.
L. 169 (5910)

Komisya hypoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntowej dla gmin ka­
tastralnych Kamionka, Sukiel i Brzaza po­
wiatu sądowego Bolechowskiego rozpoczną 
się dnia 22 września 1890 a to naj pierw w 
gminie Kamionka o po ukończeniu docho­
dzeń w tej gminie w następnych gminach.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna,

Sambor, 10 września 1890.

L. 5597 (5958)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że z dniem 15 lutego 1890 otworzono 
w księdze kolejowej tymczasowy wykaz hi-

L. 6520 (5891 2 - 3 )
Z ab ło to w sk i c. k. Sąd pow iatow y  

uwolnił Antoniego Domańskiego z obowiąz 
ków kuratora m arn otraw cy  J an a  Bilińskie­
go i ustanowił w jego miejsce kuratora 
Klemensa Wszoła z T arnow a.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 6 sierpnia 1890.

Doniesienia prywatne.

Iłowe kursa z d. 1 p aźd ziern ik a  br.
W ojskowy Z a­

k ła d  n au k o w y , L w ó w , u l .  A ka­
d e m ic k a  8 . Tamże: Biuro informacyjne 
w sprawach wojskowych. 5841

P od  g w a r a n c y ą  !
Nie ma nie lepszego nad

francuską masę
do zapuszczania m iękkich  

i twardych podłóg
jedyny skład

Alojzy H u b n e r
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.
W Andrychowie p. A. Pukalski, 

p. Juliusz Schnitzer,
„ Białej koło Bilska p. Fr. Schlec, 

p. Emil Kruppa,
„ Bielsku p. Samuel Steffau,
„ Boeimi p. J  Michnik,

pani F. Górska,
„ Chyrowie p. F. Strzelecki,
„ Dembicy p. J. Bros,

p. Stanisław Serednioki,
„ Jaśle p. Ignacy Kowalski,
„ Jarosławiu pkni M. Pospiech, 

p. K. Zabłotny, 
p. O. Strassberg,

„ Kamionce stramiłowej p. J. Sklenka,
„ Kałuszu p. Ksawery ZiszJfca,
„ Kętach p. Karol Zakrzewski,
„ Kolbuszowy p. F. Goldamer,
„ Kołomyi p. Ś anisław Romanowicz,
„ Krakowie p, Fr. Lenert,

p. Piotr Jadowski, 
p. Michał Karaś, 
p. J. Kosz,
p. N agel, 5895
p. Roman Drobner, 
p. Józef Sklarezyk,

„ Krzeszowicach p. Jan Sanak,
„ Leżajsku p. S. Pomeranz,
„ Lisku p. R. Barański,
„ Łańcucie p I Cet.narsbi,

p. Gabryel Bałueiński.
„ Mielcu pani I. Fintowsha, ’ A 
„ Moderówce p. W ł. Gor.l,
„ Nowym Sączu I. Kost.-kiewieza wd. nast. 
„ Oświęcimie p. St«n. Dołkowski,
„ PrzemyfSlu pp. Ludkiewicz i sp.,
„ Radomyślu koło Dembicy W.Bartoszyński, 
„ Sanoku p. A. Dzuganąwski,
„ Samborze p Bronisław Mański, 

p. Bronisław Żuławski,
„ Sieniawie p. M Engelbent,

Stanisławowie p W. Waldek,
„ Tarnowie p. T. Scharf,

p. A. Mulduer i Sp 
p. S. S/.łjna,

„ Tarnopolu p. T R zumiłowski,
„ U-trzykach pani ' Rutkowska,
„ Wadowicach p I. Pohl, 

p. A. Keiner,
„ Złoczowie p J. Kordecki.
„ w Żywcu p Aiek^andar Waniek,

Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

Karola Bałłabana
we Lwowie

polf-ea 5740

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

4*/, kl. Moka arabska .
„ Jawa złota 
„ Ceylon grubo-ziarnista 
„ „ ś ednia .
„ Kuba wyśmienita 
„ Laguaira grubo ziarnista 
„ Guatemala ,

Franko na każdą stacyę pocztową w Galicyi.

10 złr. 80 ct.
10 80 „
10 80 „
10 40 „
10

9 n 60 „
9 n 20 „

Lwowski Eksport piwa
Lwów, ul. Sykstuska 1. 2, I. piętro

Telefon nr. 879. 
poleca Szanownej Publiczności następujące 

gat»nk; piwa : 5818
1. Lwowskie piwo marc. eKspor 

z porcelanowemi kapslami.
2. Piwo bawarskie.
3. Porter żywiecki Arcyksięcia 

Albrechta.
Biuro nasze ulic* Sykstuska 1 2., pier­

wsze piętro, przyjmuj* ustne, listowne i tele­
foniczne zlecenia od 10 flaszek i zwyż z do­
stawą do domu, na prowineyę od 50 flaszek 
i zwyż franko dworzec Lwów.

Dotychczasowi odbiorcy nasi potwierdzą 
wyborną jakość piwa nsszego.

(Lwó-, Im pressa") _____

L. 13602 (5374 2-
Ogłoszenie konkursu.

-3)

5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
Austro-W ęgier za z ł .  9  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11

M agistrat m iasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na następujące posady 
przy policyi miejskiej.

1) wachmistrza policyi z płacą roczną 
360 zł.

2) przewódcy (sierżanta) policyi z p ła­
cą roczną 336 złr

3) dwóch kaprali z płacą roczną po 
288 złr.

4) 11 polieyantów z płaca roczna po 
204 zł.

Do posad tych dodaje nadto gmina 
pomieszkanie w koszarach, światło, opał, 
oraz umundurowanie dla policyi przemy­
skiej ustanowione.

Kandydaci na powyższe posady winni 
udowodnić: !

a) że są obywatelami austryackimi,
b) wzorowe zachowanie się pod wzglę­

dem moralnym i politycznym,
c) nieprzekroczony 40 rok życia,
d) stan bezżenny a u wdowca bez- 

dzietność,
e) czerstwe zdrowie i silną budowę

ciała.
Nadto wymaga się;
od wachmistrza policyi i sierżanta 

biegłości w językach krajowych i języku 
niemieckim w słowie i piśmie oraz znajo­
mości przepisów służby publicznego bez­
pieczeństwa dotyczących,

od kaprali i polieyantów zaś znajo­
mości języków krajowych również w mowie 
i piśmie.

Posady powyższe nadane zostaną pro­
wizorycznie, a stabilizacya nastąpi dopiero 
po przekonaniu się o uzdolnieniu kandy­
data do służby policyjnej.

Podania odnośne należy wnosić do 
M agistratu miasta Przemyśla do 10 paź­
dziernika 1890

Z M agistratu miasta
Przemyśl, dnia 5 września 1890.

K>CXX»0<XXXXXXXXXSXXXXXXXXJ<XXX>01C« 
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Czernidło glicerynowe pachnące
O głoszenie. 5872

Firma „Lux“ On. Borkowski
w Krakowie, Zacisze L. 5 i 7

umieścić pragnie ogłoszenia we wszystkkh kalen­
darzach, rocznikach itp. w językach: polskim i ru- 
sińskim, względnie w ektóryoh niemieckich w kraju, : 
na Bukowinie lub Królestwie w-chodząayeh. Oferty j 
uprasza się adresować „Lux“-Borkowski, Kraków, I 
Zacisze 5 i 7 K‘ itor główny. j

Firm a „Lux“ poszukuje agentów i za- i 
stępców w całej Galicyi, Bukowinie i Król. j 
Polskiem do rozsprzedaży maszyn do szycia ! 
nożnych, ręcznych, rodzinnych, przemysło- j w  
wych i fabrycznych. — Jedyna firma hur- j ^  
towna w Polsce; ceny o 30 do 60 prc. ni­
żej jak dotąd, n. p.

Nożna oryg. Sińgera A , 5 lat noręki, gotów­
ką 30 zł., ze szkatułą 32 zł. „Tytani,iu krawiecka 
lub szewska (Singera) cena 55 do 75 zł. gotówką, 
także na raty i na kredyt.

Agenci na każdy powiat szukani. Zgł szać się 
„LujC-Borkowski, Kraków, Zacisze 5 i 7.

do wszelkiego rodzaju obuwia
zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­

wuje tak, że czyszcząc tern czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 5< ct. 6357

S m a r o w id ło  l i te w s k ie  d o  o b u w ia  i s k ó r .
Przywraca i nadaje skórze m;ękośó i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i obroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 0, 20, 50 et, i 1 zł.
JttSZJUb mm aa ■ w v re w K » l n . y '

do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu ’tp przedmiotów. Cena kitu 25 ot.
A tr a m e n t c z a r n y  k a m p e sz o w y .

Powszechnie za najlepszy uznany. Atrament- ten me ploś sieje, nie os >dza się, nie gęstsieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze ązarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr .ego znakomi­

tego atramentc 60 ct., we flaszkach po 16, 15, 20, 3;l i 50 ct.
A tr a m e n t dO z n a c z e n ia  b ie liz n y .

Atramen ten używa się bez gum daje znaki czarne, trwałe i niewywabiająee się — 30 ct- 

Niebieska, fioletowa, ksrminowa i czarna. — Flaszeezka po 15 ct.J A W I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  f a r m a e y i  i  c h e m i k  s ą d o w y .

Fabryka w e  L w o w ie
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg W ałow ej L. 25. 

w Krakowie, Sukiennice L. 20. - w C z e r n i o w e a e h ,  Rynek L. 2 .-

Z Drukami Wł. Łozińskiego uł. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowski


